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Narady dwóch premierów
i rzeczoznawców 

Premier Francji w Londynie
Londyn, 4. 4. (PAT). Premjer Tardieu 

vraz z minstrem Flandinem i 5 rzeczo­
znawcami przybyli do Londynu o godz. 4 
?o poł. O godz. 17,30 premjer Tardceu 
odjechał na Downing Street, aby złożyć 
vŁzytę powitalną Mac Donaldowi, który 
.owitał go na dworcu. Rozmowa ich trwa­
ła przeszło godzinę, poczem premjer Tar- 
dleu powróc.ł do hotelu, gdzie o godz, 19 
przyjął przedstawicieli prasy a następnie 
o godz. 20,30 odbył się obiad w ambasa­
dzie francuskiej w którym oprócz premie­
ra Tardieu i ministra Flandina wzięli 
udział rzeczoznawcy i członkowie ambasa­
dy. W obiedzic uczestniczyli premjer Mac 
Donald, wicepremier Baldwin, minister 
spraw zagr. Simon, kanclerz skarbu Cham* 
berlain, minister lotnictwa Londonderry, 
Hały podsekretarz stanu w urzędzće spraw 
zagr. Vonsittard, rzeczoznawca reparacyj- 
ny rządu brytyjskiego Ross i szef sekcji 
traktatowej w ministerstwie handlu Fon- 
łain. Ze składu osobowego na tym obie- 
dzie wynika jego polityczny charakter 
oraz fakt, że rozmowy Tardieu — M?.c Do­
nald obejmują całokształt zagadnień lotni" 
czych, rozbrojeniowych i reparacji. Po 
obiedzie zaczęły się rozmowy rzeczowe 
przy udziale ekspertów, które potrwają do 
północy i będą kontynuowane w dalszym 
ciągu przez cały dzień dzisiejszy. Tardieu 
opuści Londyn w poniedziałek o godz. 11 
wieczorem,

Londyn, 4. 4. (PAT). Wczorajszy przy­
jazd premjera Tardieu do Londynu wywo­
łał obszerne artykuły w prasie londyńskiej, 
z których wynika, że opinja angielska jest 
całkowicie rozbita t nie trzyma-się bynaj­
mniej jednolitego frontu w sprawie koope­
racji naddunajskcej. O ile chodzi o spra­
wy Europy, opinja publiczna Wielkiej 
Brytanji znajduje się w stanie zupełnego 
chaosu i n’e zdaje sobie sprawy, pod ja­

Powrói Prtimasa Polska 
z Rmmu

Poznań, 4. 4. (PAT). W nocy z dnia 2 
na 3 kwietnia br. o godz. 2 powrócił z Rzy­
mu do Poznania J. E. Ks. Kardynał Hlond,

Tafemniczn wupadek 
koleiowy

Berlin, 4. 4. (PAT). Prasa niemiecka 
donosi o tajemniczym wypadku kolejowym, 
iaki wydarzył się wczoraj w Holandji, Z 
pociągu pospiesznego, zdążającego z Ber­
lina wypadł nagle z przedziału w odległo­
ści 100 km, od Amsterdamu urzędnik Ban­
ku Rzeszy Maks Frilze, eskortujący wraz 
z trzema towarzyszami przesyłkę złota dla 
banku holenderskiego. Natychmiast za­
trzymano pociąg i zarządzono śledztwo. 
Przypuszczalnie Fritze wypadł skutk em 
własnej nieostrożności.

i jazd 1. N. S. W.
Warszawa, 4. 4. (PAT.). W drugim dniu 

zjazdu delegatów towarzystw nauczycieli 
szkół wyższych w godzinach rannych odbywa­
ły się obrady komisyj. O godz. lG-tej rozpo­
częły się obrady plenarne, na których prze­
dyskutowano sprawozdanie za ubiegły rok ad­
ministracyjny, poczem udzielono absolutorjum 
staremu zarządowi oraa dokonano wyboru no­
wych władz towarzystwa. 

kim kątem wodzenia należałoby te kwestje 
rozpatrzeć.

Warunki finansowe 
Austrii rozpaczliwe
Paryż, 4. 4. (PAT). Painleye, który 

podczas swego krótkiego pobytu w Wie" 
dniu rozmawiał z wielu osobistościami z 
tamtejszego świata politycznego, reasumu­

Krwawy przebieg pierwszego dnia 
walki wyborczej w Niemczech

Berlin, 4, 4. (PAT). Pierwszy dzień 
walki wyborczej w Berlinie zapisał s e 
szeregiem krwawych zajść. W wielu punk 
tach miasta nastąpiły starcia między ko­
munistami i hitlerowcami, oraz policją. 
Jest 8 rannych, z tego 1 ciężko. Pozatem 
policja aresztowała do godz. 21 przeszło 
50 komunistów i hitlerowców. Wczoraj po 
południu pod Chociborzem doszło dc wał­
ki między hitlerowcami i komun stami,

Tajemnica rewolucyjnych zamiarów 
Hitlera

Cenne dokumentu w reku nadprokuralora Rzeszy
Berlin, 4. 4. (PAT.). „Montag Morgen“ i 

donosi, iż z końcem ub. tygodnia nadprokura- i 
tor Rzeszy otrzymał do rozpatrzenia od rządu i 
pruskiego wielką ilość dokumentów, kompro­
mitujących partję narodowo-socjalistyczną. — 
Dokumenty te skonfiskowane były w czasie 
przeprowadzonej ostatnio rewizji. W wyniku i 
dokonanych badań stwierdzono, że Hitler nie- 
tylko przygotowywał zamach stanu, lecz rów-

—- ■ ■ i—

Dziwna prośba Hindenburga
Nie karze te ich za io, ie głosowali na mnie?

Berlin, 4. 4. (PAT.). Prezydent Hinden­
burg, który jest honorowym członkiem Stahl- 
lielmu, zwrócił się do kierownictwa organizacji 
stahlbelmowskiej z żądaniem cofnięcia wszyst­
kich represyj w stosunku do tych jej człon-

Czy io prawda ?
Stalin twierdzi, ic jest zdrów

Moskwa, 4. 4. (PAT.). Korespondent „As­
sociated Press“ w Moskwie wystosował list do 
Stalina, w którym porusza pogłoski, rozpo­
wszechniane w prasie zagranicznej o jego cho­
robie i o zaproszeniu do Moskwy znanego le­
karza niemieckiego Sondecka. Na swój list 
otrzymał korespondent amerykański odpo- 

Jedno z codziennych pism toruńskich 
odważyło się w numerze niedzielnym z 
dnia 3 b. ni, przedrukować potwarz, rzu­
coną na ś. p. Księdza Biskupa Bandur- 
skiego przez nieznaną szerszemu ogóło­
wi, ale przez ów dziennik celowo najwi­
doczniej aż z Zamościa sprowadzoną ga­
zetkę t. zw. „kościoła polsko-narodowc- 
go“. Gazetka ta, już po zgonie Wielkie­
go Kapłana Katolickiego i Patrjoty, a 
więc w chwili, kiedy już miał On usta 
pieczęcią śmierci zamknięte, znieważyła 
Jego świętą pamięć, zuchwale i bezwsty­
dnie, ..powołując się“ na rzekome węzły 
łączności wiążąco jakoby Zmarłego z 
owym .kościołem narodowym”. Zaś ów

dziennik toruński, który to przedrukował, 
miał odwagę nazwać to „sprawą, wyma­
gającą najrychlejszego wyjaśnienia”.

Wstrzymujemy się od nazwania tego oburza­
jącego faktu tem określeniem, jakie tu mimo- 
woli cisnąć się musi na usta każdemu uczciwemu 
człowiekowi. Dla nas, jak i dla każdego uczci­
wego człowieka, — niema tu nic do „wyjaśnie­
nia“, — podobnie, jak nie wymagało żadnych 
„wyjaśnień“ tej samej kategorji kłamstwo ma- 
rjawickiego „arcybiskupa Kowalskiego“, który 
przed swym procesem również „powołał się“ na 
swe rzekome węzły łączności z Kurją Rzymską.

Dla każdego uczciwego człowieka — p«amięć 
zmarłych jest nietykalna. Tem więcej nletykal-

je następująco odniesione wrażenia- wa­
runki finansowe Austrji są rozpaczliwe. O 
ile Francja udzieliłaby jej skromnej, lecz 
natychmiastowej pomocy, Wielka Bry- 
tanja przedłużyłaby termirr płatności udzie­
lonych Austrji kredytów. W tym wypadku 
wypuszczona zostałaby pożyczka wewnę­
trzna. Inaczej należy oczekiwać katastro­
fy z wszelkiemi jej konsekwencjami.

przyczem zastrzelony został przywódca 
komunistów Schreiber.

Berlin, 4. 4. (PAT). W dzielnicy połu­
dniowej Berlina doszło do burzliwych wy' 
kroczeń komunistycznych, przyczem tłum 
zaatakował patrol policyjny. Jednego z po­
licjantów zabito, drugi w obronie własnej 
dał kilka strzałów, poczem tłum się roz­
proszył.

nież dokonał szeregu wystąpień, które zagra­
żały w wysokim stopniu bezpieczeństwu pań­
stwa z zewnątrz.

Rząd pruski wstrzymał się z ogłoszeniem 
wspomnianych dokumentów, kierując się 
względami, iż ujawnione fakty muszą być za­
chowane w tajemnicy w interesie obrony pań­
stwa.

ków, którzy w pierwszem głosowaniu na pre­
zydenta Rzeszy wbrew nakazom zgóry głoso­
wali na Hindenburga. Wystąpienie prezyden­
ta Hindenburga wywołało wielkie wrażenie 
w niemieckich kołach politycznych.

wiedź Stalina, iż nie poraź pierwszy prasa 
burżuazyjna rozpowszechnia kłamliwe wieści 
o jego chorobie. Czuje się on jednak dosko­
nale. Co się tyczy p. Sondecka, to może on 
troszczyć się o zdrowie innych towarzyszy i 
został w tyra celu do Moskwy zaproszony.

Nawet po śmierci...

Wielka sensacia spor­
towa!

Nurmi zdyskwalifikowany
Berlin, 4. 4. (PAT.). Zarząd międzynaro­

dowego związku lekkoatletycznego rozważał 
na poufnem zebraniu w Berlinie sprawę dy­
skwalifikacji Nunnfego. Zarząd związku po 
referacie przewodniczącego Erstrome postano­
wił zawiesić Nunni'ego i przekazać materjały, 
obciążające fińskiemu związkowi lekkoatle­
tycznemu dla wydania ostatecznej decyzji w 
sprawie kwalifikacji.

Hochcńskfe nobli rekord 
Awlala

Łódź, 4. 4. (PAT.). Na basenie zgierskim 
rozegrano w niedzielę zawody pływackie z 
udziałem czołowych zawodników Warszawy i 
Łodzi. Uzyskane w zawodach tych wyniki są 
wręcz nieprawdopodobne. Został pobity nie- 
tylko rekord polski, ale co więcej, Kazimierz 
Bocheński w biegu na 100 metrów stylem do­
wolnym uzyskał wynik równy rekordowi 
światowemu, który jest w posiadaniu słynnego 
Weismiillera.

Należy zaznaczyć, że zawodnicy pływali 
w basenie na przestrzeni zaledwie 10 metrów. 
Wyniki poszczególne przedstawiają się: 100 
metrów stylem dowolnym pierwszy Bocheński 
57,4 cek., drugi — Karpiński (AZS. Warsza­
wa) 1.02 sek., lepiej od rekordu polskiego. 
100 metrów stylem klasycznym: pierwszy Gin­
ter (ŁKS.) i Gałkowski (AZS. Warszawa) 
1,25,5, lepiej od rekordu Polski.

Piłkarskie mecze figowe
Warszawa, 4. 4. (PAT.). Lcgja —- Ruch 

2:1 (2:1).
Kraków, 4. 4. (PAT.). Garbarnia — War­

szawianka 4:2 (3:0).
Poznań, 4. 4. (PAT.). Warta — Cracovis 

3:2 (2:1).

Slask polski bile Niemców
Katowice, 4. 4. (PAT.). Odbył się tu mer?, 

piłkarski między reprezentacjami obu Śląsków. 
Zwyciężył Śląsk polski w stosunku 6:5 (4:3).

Niemcu ze Slaska bila Unie 
w boksie

Łódź, 4. 4. (PAT.). Łódzka Unia rozegrała 
w niedzielę mecz bokserski z drużyną mistrzów 
ską niemieckiego Śląska (Oberschlesischen — 
dawniej Heros — Bytom). Drużyna niemiec­
ka uzyskała cenne zwycięstwo w stosunku 
11:5.

Kradzież w koncernie 
Hreugera

Sztokholm, 4. 4, (PAT). Szwedzka 
agencja telegr. donosi, że śledztwo wykry 
ło znaczną kradzież na szkodę koncernu 
Kreugera i Tolle. Skradzione zostały akcje 
na sumę przeszło 100.000 koron. Kradzie­
ży dopuszczał się systematycznie od pe­
wnego czasu jeden z urzędników koncernu.

ną jest święta i świetlana Pamięć Człowieka 
który całe swoje ciężkie życie poświęcił służbie 
Kościołowi Katolickiemu i Polsce. Stoi ona po­
nad podłotą wszelkich potwarzy i zniewag, któ 
remi obrzucano Go za życia, a których nie szczędzi 
Mu partyjna prasa nawet wtedy, kiedy zamknął 
oczy.

Dla zorjentowania opinji publicznej 
podajemy że mowa tu o tym siynym 
dzienniku toruńskim, który faktowi 
śmierci Dostojnika Kościoła Katolickie­
go, jakim był ś, p. Ks. Biskup Bandur- 
ski, — nie uważał za potrzebne póświę. 
cić więcej uwagi, niż się mieści na 5-u 
(pięciu) linijkach druku.
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Wszystkie drogi wiodq do... Rzymu
Ofiarność p.

Pan markiz Gravina, w swej pięknej 
włoskiej ojczyźnie znakomity oficer ma­
rynarki, piastuje mandat Wysokiego Ko- 

» misarza Ligi Narodów w Gdańsku od lat 
trzech. Na tern stanowisku rozstrzyga 
szereg ważnych sporów, jakie gdańscy 
„mężowie stanu“ bez przerwy przeciw 
Polsce na rozkaz Berlina wytaczają. — 
Znaczna większość tych sporów dotyczy 
spraw gospodarczych, albowiem Gdańsk, 
potrzebujący dużych dochodów dla utrzy­
mania bojówek hitlerowskich j szerzenia 
zacieklej agitacji przeciw polskiej, nie 
chcąc obciążać zby tnio, funduszów „Ost­
hilfe“, przyszedł Jo nader dowcipnego 
przekonania że środków na ten cel winno 
mu dostarczyć Państwo Polskie.

Niewątpliwie, — kwalifikacje wymaga, 
ne od włoskiego marynarza są bardzo 
wysokie. To też ani na chwilę nie wąt­
pimy, że p. Gravina jest wytrawnym 
znawcą również i zagadnień gospodar­
czych i że całkowicie potrafi sprostać za­
daniom, jakie nakłada na niego stanowi­
sko reprezentanta Ligi Narodów w 

, Gdańsku.
Różnimy się wprawdzie z panem mar­

kizem w ocenianiu takich pojęć, jak słusz­
ność i sprawiedliwość, — ale to są poję­
cia zbyt abstrakcyjne i, — żeby użyć 
terminologii Einsteina, — „względne“, 
jak wicie zresztą rzeczy na tym dobrym 
święcie.

Na przykład Gdańsk.
Są ludzie, którzy myślą, że skoro 

Gdańsk został stworzony poto, aby być 
dostępem Polski do morza, to wówczas 
wszystko, co się w Gdańsku robi, winno 
się dziać pod kątem widzenia wygody i 
korzyści Polski.

Ludzie ci sądzą także, żc skoro do 
utrzymania tego stanu rzeczy powołana 

' jest Liga Narodów, to jej reprezentant w 
Gdańsku również powinien uznać tę rze­
telną prawdę, że gdańska tabakiera jest 
dla polskiego noga.

Ale są ludzie inni, którzy, jak np. bur­
mistrz gdański Zielim, twierdzą, że 
Gdańsk jest' „bastjonem niemieckości na 
wschodzie*4 i że zadaniem jego jest 'wal­
ka z odwiecznym wrogiem polskim. W 
tym celu ćwiczy się np. w Gdańsku io.ooo 
hitlerowców, w tym celu zwozi się kara­
biny maszynowe do koszar celników 
gdańskich, w tym celu kilka tysięcy poli­
cjantów Wolnego Miasta odbywa woj­
skowe ćwiczenia połowę.

min. Zaleski wuieżdża 
ponownie do Genewu

Wkońcu b. tygodnia wyjedzie do Genewy 
minister August Zaleski na posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, zwołane na poniedziałek dnia 11 
bm. Jak wiadomo, na posiedzeniu tern Rada 
Ligi Narodów zapozna się z raportem ekspert 
tów. finansowych Ligi Narodów o stanie gospo­
darczym świata. W poniedziałek, dnia 10 bm. 
rozpoczynają się również prace Konferencji 
Rozbrojeniowej.

Nieprawdziwe pogłoski
Kilka pism niemieckich i gdańskich przynio» 

sto w ciągu ostatnich dni wiadomości o blis 
skiem ustąpieniu posła polskiego w Berlinie, 
dr. Alfreda Wysockiego, oraz o odwołaniu at» 
tache wojskowego płk. dypl. Morawskiego.

O ile wiadomość o odwołaniu płk, Moraw» 
skiego jest już wiadomością przestarzałą, gdyż 
już od dwóch tygodni pik. iMorawski jest do? 
wódcą jednego z pułków kawalerji, a stano» 
wisko. attache wojskowego poselstwa polskie» 
go w Berlinie objął mjr. dypl. Szymański, o 
tyle wiadomość o odwołaniu ministra dr. Wy 
sockicgo jest wiadomością wyssaną z palca 
której zaprzeczają ze strony miarodajnej 
tpośób najbardziej kategoryczny.

w

Rozwój »‘osunków 
handlowych

E>olsfcO”ii8££o$l<»wiarisłii<;łi
Prace powstałego niedawno w Bialogrodzie 

komitetu polsko»jugoslowiańskicgo, jak wyni» 
ka z ostatnich doniesień, rozwijają się nader 
pomyślnie, przyczem kobtakt komitetu z fir» 
mami polskiemi staje się coraz żywszy. Za» 
rząd komitetu postanowił obecnie zająć się 
urządzicniem stoiska polskiego na targach w 
Lubijanie oraz zorganizować wycieczkę prze« 
myslowców polskich do Jugosławji,

Graving z polskiej szkaluly
Trzeba przyznać, że ci drudzy ludzie, 

w swej „skromności“ nie żądają dotych­
czas ażeby np. tym ich zadaniom patro­
nowała Liga Narodów, — co pan markiz 
Gravina przyjmuje skwapliwie do wiado­
mości i wobec czego jest głuchy na 
wszystkie glosy, przestrzegające go przed 
niebezpieczeństwem rozbujanego do osta­
tnich granic szowinizmu niemieckiego 
w Gdańsku.

Możemy tylko wyrazić z tego powodu 
ubolewanie p. Gravitiie, — podobnie 
zresztą, jak musiiny wyrazić mu współ­
czucie z powodu ulokowania jego dostoj­
nego serca u stóp Hitlera, w miejscu — 
wedle naszego skromnego zdania — by­
najmniej niewłaściwem dla wysokiego 
przedstawiciela Ligi Narodów. Trochę je­
dnak „dziwnem“ wydaje nam się, w jaki 
sposób można pogodzić ten sentyment 
względem najbardziej bojowego przed­
stawiciela niemieckiej myśli odwetowej 
i przywódcy niemieckich dążeń do obale­
nia Traktatu Wersalskiego — z obowiąz.

, Pfeiffer i
Prasa Stronnictwa Nśrodowego ma nowe i nabożeństwem przysłuchują s>ię świallj pubtis 

zmartwienie: boi się o losy sojuszu polsko; 
francuskiego. Co dziwniejsze zaś, — boi się 
o to na podstawie głosów... radykalnej lewicy 
francuskiej. Mniejsza już o to, że m. i. po; 
woluje się na opinję takich „przyjaciół" Poh 
skł, jak osławiony Leo Blum, ale za pośredni: 
ctwem przebywającego u< Paryżu dziennika; 
rza Stefana Aubaca (Auerbacha) wyławia o? 
pinję niejakiego monsieur Pfeiffera, zapewne 
również „Francuza", o którym zresztą wiado: 
mo u» polityce francuskiej tylko tyle, że był 
kiedyś sekretarzem partji... radykalnych so; 
cjalistów.

Bldm, Auerbach, Pfeiffer — ładna paranie: 
la i ładne źródło „informacyj" dla polskiego 
Str. Narodowego... Zupełnie godne niemiect 
kiego propagandowego Instytutu Badania Kon 
junktur, na którego „opinję" również lubi się 
powoływać prasa tegoż stronnictwa.

Jakże to krótkości wyglądają wywody 
owego „Francuza" p. Pfeiffera? Oto Francja 
koniecznie „musi" porozumieć się z Niemca: 
mi. Na przeszkodzie stoi sojusz polsko:frart: 
cuski. zł więc — precz z sojuszem polsko: 
francuskim. P. Pfeiffer powołuje się przytem 
na autorytet Brianda, który ku końcowi żywo 
ta wypowiadał się przeciwko sojuszom polity; 
cznym i militarnym, gdyż byl zdania, że za&tą 
pić je może... autorytet Ligi Narodów. P. Pfci 
fer nie mówi jednak o tern, że Arystydes 
Briand, jakkolwiek wyszedł z lewicy francus: 
kiej, byl właśnie sygnał ar juszem paktu poi: 
skoifrancuskiego jako mąż stanu... znacznie 
młodszy. Nie mówi również wylewny „infore 
mator" prasy Str. Narodowego. że to właśnie 
Briand, gdy utonął w swych marzeniach pa: 
cyfisitycznotpaneuropejskich, utracił zdolność 
realnej oceny zjawisk politycznych i został od 
sunięty od kierownictwa francuskiej polityki 
zagranicznej. Przewidujący publicyści francu.: 
scy dawno już zresztą zapowiadali, że „trup 
Brianda" będzie używany i nadużywany przez 
lewicę francuską w nadchodzącej kdmpanji 
wyborczej. Przewidywania te już się — jak 
widać — sprawdzają.

Cala kampanja antypolska, której z łakiem j

Opozycja zapatrzona w marszałka 
Piłsudskiego

Ciekawy artykuł „Frankfurter Zeitung“ o Polsce
„ Brankiurter Zeitung“ zamieszcza niezmier­

nie ciekawy artykuł o stosunkach polskich pod 
tyt.: „Polska bez Piłsudskiego“, napisany w 
związku z wyjazdem Marszałka do Egiptu.

„Marszałek Piłsudski — piszc ów organ — 
to nie jest Mussolini, który sam wglądać chce 
we wszystkie szczegóły i zakamarki admini­
stracji, i przez czas pewien w osobie swojej 
połączył pół tuzina resortów. Jeśli jednak 
przypuszczałby ktoś, że imię dawnego bojowni­
ka o Niepodległość a potem pogromcy bolsze­
wików jest tylko godłem zewnętrznem, poza 
którcm ukrywa się władza młodych, ambitnych 
oficerów, — tętnu każdy obserwator polityki 
polskiej może wymienić cały poczet zagadnień, 
nad któremi Marszałek Piłsudski wciąż czuwa 

kami wysokiego strażnika tego Traktatu 
w mieście, wyłącznie na jego podstawach 
stworzeniem.

I wydaje nam się również, źc skoro się 
wzięło na siebie te obowiązki, to niezależ­
nie od serdecznych uczuć trzeba spełnić 
to, czego się podjęło: — hitlerowskie he­
ce ukrócić, — czcigodnemu burmistrzo­
wi Ziehmowi wytlomaczyć, że ma się za­
jąć gospodarką dającą stale deficyty, a 
nie zabawą w „wojsko gdańskie“, — bez­
pieczeństwo obywatelom Wolnego Mia. 
sta zapewnić — i raz wreszcie wyraźnie 
Gdańskowi powiedzieć, do czego został 
stworzony i czem ma być, pamiętając o 
tern, że ma się w tych poczynaniach za­
pewnione właśnie przez Traktat Wersal- 
ski moralne poparcie sił zbrojnych Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Ałbo — skoro czuły kawaler włoski 
woli raczej ulegać popędowi serca, — 
przypomnieć sobie, że . .. wszystkie dro­
gi wiodą do Rzymu.

, cyści Str. Narodowego, byłaby niepojęta i 
niezrozumiała, gdyby się zapomniało, że nad: 

[ chodzi dzień wyborów do parlamentu francu* 
! skiego. Lewica francuska wyszukuje gwalto: 
j wnie „hasła" i „argumenty" wyborcze. Może 

hasło porozumienia z Niemcami , będzie przy 
datne.. w chwili, gdy kryzys gospodarczy da* 
je się Francji tak ostro we znaki?

p. Pfeiffer nie robi zatem nic innego, 
i jak wysu\oa to hasło na „wewnętrzny", wy: 
! borczy użytek... swej partji. Bredzić, że wy: 

wody takiego b. sekretarza radykalnych so: 
cjalistów mają czy mogą tu mieć inny „zew* 
nętrzny" sens i że mogą iv czemkolwiek zar 
ważyć na losach sojuszu polsko-francuskiego, 
— to da je raz jeszcze dowód bezdennej i bez 
przykładnej ignorancji stosunków francuskich, 

[ których znajomością tak często chełpi się pra 
| sa pewnego stronnictwa iv Polsce. A takim 
t samym dowodem jest i powoływanie się (w 
, zestawieniu z Blumem i Pffeiferdm...!) na... 

rojałistów, — „Action Française".
Gdyby to, o czem iv swoich „pomysłach" 

monsieur Blum czy Pfeiffer plecie na temat 
„rewizji" sojuszu Francji z Polską j „porożu- 

( mienia z Niemcami", miało '•mieć istotny sens, 
j — wówczas ów sens byłby taki: — zapasy zło> 
| ta m Banku Francji przepompowuje się do 
i Banku Rzeszy, — Francja wycofuje się nie: 
' tylko z Zagłębia Saary, ale zapewne i z Alza- 
( cji i Lotaryngji, — po „resztę'" zaś, szczegół- 

nie po nowy zapas złota uciułanego przez fran 
cuskich obywateli, a może również i po Bel- 
gję — Niemcy — pofatygują się już sami.

Prasa Str. Narodowego, wedle jej własnych 
słów: gorąca zwolennica Francji i znąjąca ją 

’ doskonale, —, uważa to widocznie za możliwe 
i do pomyślenia, skoro ,poważnie" boi się nies 
j bezpieczeństwa „zerwania" sojuszu francus<kos 

polskiego. ,
i Okazuje się, że wartość „nauk", czerpa* 
nych przez nią z berlińskiego Instytutu Bada: 
nia Konjunktur, jest równa ,naukom" z ust 
..Francuzów" ir guście pp. Blumów i Pfeiffe* 
rów.

nieustannie, i w których ani jeden krok rządu 
bez jego aprobaty nie bywa uczyniony.

Co najbardziej uderza cudzoziemskiego ob­
serwatora w Polsce, to osobliwy fenomen, że 
postać Marszałka Piłsudskiego stoi w central- 
nem .ognisku spojrzeń nietylko obozu rządowe­
go, ale w jeszcze wyższym bodaj stopniu — 
spojrzeń opozycji. Opozycja jest dosłownie 
jakby zapatrzona w każdy ruch, w każdą po­
stawę, w każdy gest Marszałka: niechaj zda­
rzy mu się najmniejsza, najbłahsza przygoda, 
niech statek, na którym podróż odbywa, trąci 
dziobem o sunącą łódkę, niech Marszałek, sie­
dząc na tarasie willi w Heluanie, serdecznym 
wybuchnie śmiechem albo w nagłej pogrąży się 
zadumie nad lekturą prasy codziennej^ a już

Ojciec 4 w. troskliwyni 
przyjacielem Polski 

£ pubyłu Ics. Prymusa Hlonc£«i 
w Rzymie

J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond na 
odjezdnem z Rzymu raczył podziel ć się z 
korespondentem KAP-wej wrażeniami z 
pobytu w Wiecziiem Mieście.

„Szczególnie wzruszony jestem — mó­
wił Ks. Prymas — za każdym razem, gdy 
przybywam do Rzymu, tą prawdziwe 
ojcowską dobrotliwością, jaką Ojciec 
Św. okazywał m każdorazowo, kie­
dy miałem szczęście zbliżania się do Nie­
go. Ze wszystkich słów, jakie Pap eż po­
wiedział do mnie w licznych rozmowach, 
któremi mię zaszczycił, przebijała szcze­
gólna życzliwość dla ludu i narodu polskie­
go. Życzliwość ta poczyna się w Nim nie- 
lylko z uczucia ojcowskiego, obejmującego 
wszystkie Jego dzieci w wielk:ej rodzin e 
katolickiej, ale także ze wspomnień, wią- 
źących Go z naszym krajem, gdzie stawiał 
p erwsze kroki, mające Go cudownem' dro 
gami Pańskiemi doprowadzić do godności 
Najwyższego Pasterza. Mijają lata, lecz 
Pius XI jest zawsze jednakowo świeży, 
kwitnący, pełen sił i energii, ożywony 
prawdziwie apostolskim zapałem d-o wy 
pełnienia szczytnej swej m sji na ziem . 
Słowa, w jakich Ojciec Św. udzieiał m: 
Swego ojcowskiego błogosławieństwa, bło­
gosławieństwa dla mojej arch diecezji, dla 
całego duchowieństwa, całego ludu .’ całe^ 
Polski, najlepiej wyrażają Jego ojcowską 
dla nas łaskawość".

ł«

markiz Grarina
beiHaminltlcni1' nic-

mScckici
Rzeczą charakterystyczną jest, że pro­

wizoryczna decyzja Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów hr. Graviny w sprawie gdań 
skiego „obrotu uszlachetniającego“ wywo­
łała żywe zadowolenie nietylko senatu 
gdańskiego, lecz również prasy niemiec­
ki ei.

Na pierwszy rzut oka mogłoby się zda 
wać, iż zadowolenie to jest wyrazem sym- 
patji narodowej, jaką Niemcy czuja dla 
gdańszczan, którym jakoby działa s;ę 
krzywda gospodarcza ze strony Polskif?)

Jeżeli sobie jednak uprzytomnimy. że 
sympaiije narodowe dla gdańszczan nie 
przeszkadzają Niemcom bynajmniej w pro­
wadzeniu zaciętej walki konkurencyjnej z 
portem gdańskim, w odciąganiu wszelkie 
mi sposobami towarów od portu gdańskie­
go do portów Hamburga, Bremy i Szczeci­
na, to nasuwa się mimowoll podejrzenie, iż 
radość Niemców z powodu decyzji hr. Gra- 
viny nie jest tak całkiem bezinteresowna: 
istotme — gdyby poszło po linji intencj. 
decyzji hr. Graviny — to z gdańskiej dziu­
ry celpej korzystałyby przecież przędę^ 
wszystk em — towary niemieckie, prze­
mycane pod pozorem obrotu uszlachetnia­
jącego bezceremonialnie do Polski.

Radość prasy niemieckiej wypływa za­
tem z nadziei, iż hr. Gravina decyzją swo­
ją przywróci firmom niemieckim możliwo­
ści jawnego przemytu, które ukróciły za­
rządzenia polskich władz skarbowych.

Hitlerowskie bojówki 
w Sopotach

Dziennik socjalistyczny „Danziger Volks» 
stimme“ donosi, że pomimo oficjalnych oświad 
czeń, jakoby partja hitlerowców została w So* 
potach rozwiązana, w ostatnich dniach na uli» 
cach Sopot widać stale bojówki hitlerowskie, 
maszerujące w pełnym rynsztunku.

to potrącenie statku, te echa śmiechu lub echa 
zadumy odbijają się na łaniach dzienników 
opozycyjnych, bywają komentowane, brane 
pod światło, brane za podstawę do snucia pro­
gnostyków politycznych na najbliższą przy­
szłość.“

Nie można odmówić wywodom tego dzień- r* 
nika słuszności. Stare przysłowie mówi, jak 
wiadomo, że od nienawiści do miłości tylko 
krok“.

Kto wie, czy to „zapatrzenie się“ opozycji 
w Marszałka nie jest objawem uczuć najaupał- 
niej podświadomych, które ku niemu beswie- 
dnie żywi?
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Kryzys jako probierz charakterów
Przemówienie prezesa Walerego Sławka

¡W dkrtei 1-ym bcm. odbyło się plenarne 
pa»iedzen.e posłów i senatorów Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem, wypeł- 
sróne przemówieniem Prezesa Walerego 
Sławka.

— .JPrzedewszystk-em chcę Panów poin 
formować — mówił Prezes Sławek — z 
upoważnień.a p. premjera Prystora, że 
pełnomocnictw, udzielonych przez Sejm, 
nząd nie zamierza zbyt pochopnie wyko­
rzystywać i że pragnie w tych sprawach 
mieć hontakt z Blokiem celem zasięgania 
jego opinji. Udział Bloku w wydawaniu 
dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej mo 
że m.‘eć, oczywiście charakter tylko dorad 
czy, — jednak mamy obietnicę p. premijera 
Prystora, że o tę op'nję rząd będzie się do 
nas zwracał.

Niezależne od tego ciała op njodaw- 
czego, jakim my jesteśmy, — p. premjer 
prosił Pana Prezydenta o zwoływanie dla 
tych samych celów narad osób, które kie­
rowały prąciami rządu w poszczególnych 
okresach pomajowych, co też Pan Prezy­
dent zaakceptował. Jedna z takich kon- 
ferencyj już się odbyła i będą s'ę one po­
wtarzały. Grono to n e stanowi oczyw'- 
ście żadnego ciała konstytucyjnego. lecz 

4 będzie zwoływane przez Pana Prezyden­
ta w celach informacyjnych i opiniodaw­
czych.

Sprawa Honsfytfucii
Chociaż prace Sejmu zostały przerwa­

ne, pragnąłbym jednak, byśmy jako Blok 
n:e przerywali prac nad zagadnie«'ami, 
które mamy rozstrzygnąć. Najważniejszą 
jest sprawa Konstytucji. Większość dzia­
łów Konstytucji została już przepracowana. 
Grupa komisyjna Bloku będzie w dalszym 
ciągu omawiała zarówno referaty jeszcze 
niewykończone, jak i te kwestje, które wy 
nikają z poprzednich referatów. Chodź’ o 
bo, byśmy mogli siebie samych jaknajle- 
piej przygotować do powzięcia decyzji. 
Panowie, którzy mają powierzone referaty 
konstytucyjne, powinn' starać się o jak- 
najszybsze ich przygotowanie, byśmy mo­
gli jeszcze w tym miesiącu ponown-e uru­
chomić grupę komisyjną '. pracę kontynu­
ować.

Drugą ważną rzeczą jest kwestja zgło­
szonego projektu ustawy samorządowej. 
Sprawa to zawiła i dlatego proponuję, aby 
członkowie grupy samorządowej również 
prace swoje kontynuowali, aby jaknajbar- 
dziej gruntownie przygotować się do po­
wzięcia decyaji.

Ubezpieczenia społeczne
Trzecia rzecz — to ustawa scaleniowa 

o ubezpieczeniach społecznych. Tutaj w 
grę wchodzą rozbieżne interesy poszczegól 
nych grup społecznych.* Chodzi o to, by 
te zagadnienia były gruntownie rozpatrzo­
ne właśnie dlatego, że są rozbieżne. Nie 
można spraw ubezpieczeń pracowniczych 
i robotniczych poruczyć tylko grupie pra­
cowniczej i robotniczej. W tych naradach 
muszą zabrać głos wszystkie zainteresowa 
ne grupy: — przedstawiciele zarówno świa 
ta robotniczego, pracowników umysłowych, 
jak przemysłu, wielkiego i średniego rol­
nictwa. Grupa danych interesów przeciw 
stawia się grupie innych interesów i tylko 
uzgodnienie tych rzeczy daje zdrowe roz­
wiązanie zagadnienia. Mieliśmy przykłady 
podczas ostatniej sesji sejmowej. Świat pra 
cowniczy np żądał, aby ustawa emerytal­
na nie wprowadzała pogorszenia sytuacji 
emerytów, a w tej samej sprawie inna gru­
pa musiałaby zająć wręcz odmienne stano­
wisko, by uniknąć nakładania nowych po­
datków na inne grupy. Nie można rozumo­
wać tak, że rolnicy mają sami decydować 
o tern, co ich obchodzi, a robotnicy także 
sami' tylko decydować o sprawach, które 
ich dotyczą. Rzeczy skomplikowane i ma­
jące szerszy zasięg, muszą być rozstrzyga­
ne wspólnie przez wszystkie grupy. My 
jako Blok musimy utrzymać harmonję i 
utrzymać sprawiedliwość w rodziale ob­
ciążeń. Wielu zapatruje się na świat pod 
kątem widzenia zwężonego zakresu zainte­
resowań. To nie jest słuszne. My mamy 
obowiązek widzenia i innych rzeczy, kto* 
re się koło nas dzieją.

O obowiązku tym mówię dlatego, źe 
głównie polega on obecnie na przetrwaniu 
ciężkiego kryzysu.

Kryzys jest zjawiskiem, w czasie trwa­
nia którego wszystkie narody i państwa 

starają się wprowadzać różne ogran-czenia 
i to kosztem sąsiadów. T<o wprowadza za­
męt i jeszcze bardziej zaostrza kryzys. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że kryzys 
obecny wynika przedewszysbkiem z nad­
miernego zużywania dóbr w okresie po­
wojennym, w okresie inflacji, z nadmierne 
go rozbudowywania szeregu instytucyj bez 
liczenia się z możliwościami, bez rachunku 
jak to później opłacić. Rozbudowanie ży’ 
cia ponad stan doprowadziło świat do ko­
nieczności kurczenia swoich wydatków. 
Dziś wszystkie narody muszą przejść c ęź- 
ką kurację. Musimy i my ją przejść Dru­
gą przyczyną kryzysu jest załamanie się 
struktury liberalizmu kapitalistycznego 
Czy to załamanie strukturalne doprowadzi 
do szybkiego odnalezienia właściwych dróg 
i uzdrowienia — trudno zgadywać. Nie 
wydaje się, aby to znalezienie łatwych 
dróg było możliwe, by znalezienie środków 
radykalnych mogło dawać szybkie rezul­
taty. My, — Polska — w porównaniu z za-

Woinę gospodarczą musimy wygrać
Apel do ofiarności całego spolcczcAsfwa

Nie zapomnę wrażenia, jakie wywarł 
na mnie fakt, kiedy w momencie, gdy na 
niektórych terenach toczyła się walka, gdy 
ruch rewolucyjny miał wielkie napięcie, 
gdy krwawiła się bojówka, — ujerzabo 
mnie, że iirni ludzie wyrażali swój patrjo- 
tyzm jedynie w składaniu trzech centów na 
Towarzystwo Szkoły Ludowej i to było 
główne zagadnienie i cel, który tych ludzi 
interesował. Porównałem jakość i wielkość 
ofiar składanych na rzecz sprawy polskiej 
przez tych, co walkę toczyli — i tych, 00 
siedzieli, przy czarnej kawie. Pamiętam 
drugi jeszcze moment podobny. W 1912 
roku zabrałem się do tworzenia Skarbu 
Wojskowego. Już się miało ku wojnie. 
Wybuchła pierwsza wojna bałkańska, ca­
łe społeczeństwo mówiło, że wojna może 
się rozszerzyć i że tą wojna i nas dotknie. 
Zwracałem się do ludzi o pieniądze na

W poczuciu odpowiedzialności
W chwili kryzysu ludzie dość często 

wpadają w marazm, w depresję i myślą so­
bie: „niech się dzieje co chce!” My mamy 
obowiązek do tej depresji nie dopuścić. 
Jeden przykład: — wiemy, źe w rolnic­
twie jest bardzo ciężko, wiemy źe zale­
głe podatki i procenty od pożyczek sta­
nowią ciężar, z którego się rolnictwu jest 
ciężko wywiązać. Jednak poz* tern poza 
przedświadczeniem, źe jest ciężko przy­
szła jeszcze zaraza psychiczna źe „można 
nie płacić”.

Ale taki rząd, któryby po uwzględnie­
niu wszystkich przyznanych już ulg nie 
zdobył się na energję wymuszenia pozo­
stałych należności, gdy od nich zależy 
przetrwanie kryzysu, — byłby niedołężny.

Ku naprawie ustroili samorządowego
Obrady w klubie B. B. W. R.

Dn. 2 b. m. obradowała grupa klubu B. B. 
W. R. komisji administracyjnej sejmu i senatu 
pod przewodnictwem wicemarszałka Polakie­
wicza, z udziałem wybitnych działaczy samo­
rządowych. W obradach uczestniczył p. wice­
minister Korsak, oraz naczelnik wydz. Pod- 
wiiiski.

Tęmatelu dyskusji i ustalenia, stanowiska 
były postanowienia ustawy samorządowej, ty­
czącej sic gmin wiejskich i gromady. Kore­
ferent pos. Pacholczyk zreferował tezy, które 
z pewnemi poprawkami zostały przyjęte przez 
grupę. W szczególności uznano za wskazane 
zniesienie przymusu pobierania wynagrodzenia 
przez sołtysów, w ten bowiem sposób nietylko 
uzyskuje się udział bardziej wartościowego ele­
mentu w pracach na najniższych placówkach 
samorządowych, ale także i poważne oszczę­
dności.

Dłuższą dyskusję wywołał art. 17 projektu 
rządowego, mówiący o organach uchwalających 
i kontrolujących w gromadach, liczących do 
100 mieszkańców. Wypowiedziano się za pod­
wyższeniem kryterjum liczbowego do 200, 
ewentualnie 300 mieszkańców, pozostawiając 
prawo decyzji wydziałom powiatowym. W ten 

chodnią Europą i Ameryką mamy formy 
gospodarcze bardziej prymitywne i mniej 
skomplikowane — i w tym fakcie należy 
dopatrywać się nadziei, że my łatwiej 
przetrwamy kryzys. Już dzisiaj ci, któ­
rzy widzą nasze życie spokojne, podkreśla­
ją różnice pomiędzy nami, a zachodnią 
Europą, — różnice, które wypadają na 
naszą korzyść. W tej prymitywności może 
tkwić większa łatwość przetrwania kryzy­
su i wyjścia z niego zwycięsko. Radziłbym 
więcej ufać we własne siły, w zdrowie na­
szego organizmu, niż w zdrowie organi­
zmów innych i może bardziej potężnych.

Kryzys jest czemś w rodzaju wojny go­
spodarczej. Tę wojnę musimy wygrać. 
Pragnąłbym zwrócić uwagę panów i proszę 
o powtórzenie tych rzeczy gdzieindziej, że 
ciężkich zmagań nie można przetrzymać 
taniemi środkami. Głębsze muszą być i 
większe ofiary, ponoszone przez wszyst­
kich.

organizacje strzeleckie. Spotykałem się 
z początku z niewiarą. Twierdzono, 
że to nonsens. Odbywałem nieraz 
trzygodzinne rozmowy z f^kim niedo­
wiarkiem i w końcu go przekonywałem, 
źe trzeba ofiarę dać. Wyjmowałem kwitar- 
jusz, a on wpisywał ofiarę w wysokość. 1 
korony. Te ofiary muszą wstydem palić 
tych, którzy tylko na takie ofiary zdobyć 
się mogli.

Ohciałbym, by nikogo z nas w przy­
szłości wstyd nie palił, żeśmy w dzisiej­
szym momencie ciężkich zmagań gospodar 
czych mogli się zdobyć tylko na 3 centy, 
czy 1 koronę.

Do tej ofiarności musimy powołać całe 
społeczeństwo, bo mamy pewność, że żą­
damy ofiar nie na co innego, jak tylko na 
to, byśmy z kryzysu, z tej wojny gospo­
darczej zwycięsko mogli wyjść.

Opieszałości w stosunku do państwa — ani 
państwu, ani temu opieszałemu obywatelo­
wi na dobre nie wyjdą. My tutaj w u tszem 
gronie mamy może więcej możliwość or­
ientowania się w potrzebach państwa, my 
zatem mamy obowiązek, rozjeżdżając w 
teren dotrzeć do najszerszych warstw spo 
łeczeństwa, dać mu wytłomaczenie tego, 
cośmy zrobili i wyjaśnić, co było n emo- 
żLiwe do osiągnięcia.

Zdaję sobie sprawę, źe wysłuch wanie 
pretensyj nie jest przyjemne. Mus:my je­
dnak wyjaśnić, a nie chować się za plecy 
rządu. Jest rzeczą bardzo znamienną, że 
wtedy, kiedy my jesteśmy w pocziciu wła* 
snem i w pojęciu społeczeństwa współod­
powiedzialni za to, co się w państwie

sposób zasada prowadzenia gromady w gminie 
zbiorowej o średniej wielkości została przy­
jęta.

Następnie pos. Chowaniec wygłosił referat 
o celach i zadaniach samorządu w ogólności. 
Wynikało to z konieczności uzgodnienia zasa­
dniczych poglądów na problem samorządu w 
związku z mającą się niebawem odbyć kon­
ferencją z członkami komisji konstytucyjnej. 
Referat wskazał na znaczenie samorządu w 
nowoczesnej strukturze państwowej, jako 
czynnika powołanego do rozstrzygania pro­
blemów gospodarczych, oraz na rolę Bezpar­
tyjnego Bloku w budowaniu celowych ustaw 
samorządowych. Obecny stan rzeczy w samo­
rządach wykazuje chaotyczność ustawodaw­
stwa zaborczego, rozbieżność poglądów po­
szczególnych dzielnic na cele, zadania i struk­
turę samorządu. Omówił następnie wytyczne 
tezy projektu na podstawie dołączonego do 
ustawy uzasadnienia, oraz poszczególne zasa­
dnicze problemy. W końcu stwierdził, że o ile 
zasadnicze tezy projektu nie budzą żadnych 
zastrzeżeń i wątpliwości, to zrealizowanie ich 
w samym projekcie spiętrzyło przed jego au­
torami cały szereg trudności, właśnie ze wzgle- 

dzieje, a w państwie jest ciężko, — zda­
wałoby się prostem, że właśnie od nas 
opinja się odwraca i przechyla się na stro­
nę opozycji, która tylko staw a wygórowa­
ne żądania. Jeżeli jednakże pr-y^zymy 
się bliżej, to spostrzeżemy wręcz odmienne 
zjawisko: — właśnie wśród tej opozycji 
rodzą się rozłamy, obserwuje się odwraca­
nie się opinji od niej, albowiem w społe­
czeństwie tkwi myśl górująca nad tern, 
co się w polityce mówi, myśl — meże in­
tuicyjna, lecz głęboka — że niema innych 
sił, niema innych ludzi, innego środowiska 
w Polsce, któreby mogło dziś rządzący 
obóz zastąpić i Polskę do lepszych warun­
ków doprowadzić.

Mogą być wyrzekania na rząd. A'e na 
pytanie: — „kogo chcielibyście mieć in­
nego?” — przyjść musi odpowiedź, że te­
go kogoś innego nie widzą. Opinja społe­
czeństwa wie i rozumie, że to, co dziś w 
Polsce się wykrystalizowało, a więc Blok 
— tylko to jest zdolne przetrwać okresy 
ciężkich zmagań.

Zadania i cele
Przez letnie miesiące panowie muszą 

utrzymać kontakt z organizacją Bloku w 
terenie. Zwracam uwagę na rzecz zasa­
dniczą: — nam chodzi o to, by w społe­
czeństwo wprowadzić myśl państwową, 
któraby została głębiej zrozumiana. Mamy 
do wyboru dwie metody: 1) starać się o 
oddziaływanie przez liczbę zorganizowa­
nych, lub 2) oddziaływać tylko przez ludzi 
o większych wartościach moralnych. Na 
podstawie doświadczenia wielu lat mogę 
stwierdzić, że mała organizacja, złożona z 
właściwych ludzi, może wydobyć z siebie 
napięcie oddziałujące głębiej, niż organi­
zacja duża, która tego napięcia wydobyć 
z siebie nie jest w stanie. Panowie nie po­
winni pragnąć mieć wielką liczbę, ale mieć 
ludzi odpowiednio dobranych. Między in- 
nemi właśnie kryzys jest jednym z probie­
rzy, który nam ludzi będzie segregować. 
Niektórzy może odpadną, ale ci, którzy nie 
odpadną — zdadzą tembardziej egzamin. 
To może zmniejszyć nam balast w organi­
zacji.

W związku z tern, co’ na początku po­
wiedziałem, t. zn. z tem, że rząd może s:ę 
zwrócić do nas, do Bloku, na temat takie­
go czy innego dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, — prezydjum będzie panów 
wzywało na posiedzenia, czy to grup ko­
misyjnych czy też na specjalne konferencje. 
Gdzie to tylko będzie możliwe, będziemy 
się starali zasięgać opinji tych z pośród 
panów, którzy w danem zagadnieniu mo­
gą być kompetentni.

Kończąc — życzę panom owocnej pra­
cy tak, by po przejściu okresów ciężkich 
nikt z nas nie miał niesmaku, źe nie zna­
lazł w sobie dość mocy, by stawić croło 
dzisiejszym trudnościom.

du na zwyczaje i tradycje dzielnicowe. Uzgo­
dnienie tych rozbieżności, ocena, które z nich 
zasługują na zachowanie, które zaś obecnie 
mogą być poddane pracy unifikacyjnej — bę­
dzie przedmiotem pracy grupy i sekcji samo­
rządowej w okresie przerwy wakacyjnej.

Zkolei pos. Duch referował tezy, przedło­
żone przez Sejm komisji konstytucyjnej w 
związku ze swoim referatem na temat struk­
tury samorządu w przyszłej konstytucji.

W końcu przewodniczący wicemarszałek 
Polakiewicz zaproponował odbyć następne ze­
branie w tem samem gronie w dniach 29 i 30 
b. m. — Przedmiotem obrad będą tezy, tyczące 
się ustroju miast sformułowane przez pos. Cho­
wańca. Sprawa nadzoru i ustroju powiatów 
będzie przedmiotem obrad grupy w czerwcu 
roku bież.

Zamykając posiedzenie przewodniczący 
zwrócił się z apelem do uczestników, aby w 
sprawie ordynacji wyborczej, która wywołał» 
najwięcej dyskusyj i zastrzeżeń, a która roz­
patrywana będzie dopiero w terminie później­
szym, zechcioli sformułować swoje stanowisko.
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Zapłakani desperaci i alarmiSd
w irzfiwej ocenie opinii amerykaiisliiejJ

W Ameryce na ulicach widnieją plakaty, 
ze słonecznym «apelem: „Uśmiechnij się!"

W Polsce — honor, kultura, dobre wyclio- 
wauic(!) pewnej warstwy „płaczek narodo­
wych" wymaga, by każdy na obliczu swoji u 
nosił wyryty „nakaz chwili z powodu kryzy­
su": — „płaczesz ty, płaczę ja, płaczmy sobie 
obydwa!" Wiekuiste skargi, prześciganie się 
wprost wc wzajenąnem opowiadaniu sobie o 
swych najokropniejszych nieszczęściach (zaw­
sze „z powodu kryzysu") przypomina tę hi­
storyjkę o przechwalaniu się dzieci między 
sobą: jedno z nich „pokonane“ a zdecydowa­
ne prześcignąć przeciwnika za wszelką cenę, 
dobija go ostatecznie triumfalnem oświadcze­
niem: „Moja babcia umarła, a twoja nie, aha!"

Jakże często ludzie w Polsce w tym „raj­
dzie" zapłakanych desperatów, w imponowa­
niu sobie z chorobliwą lubością rozmazgajo- 
nem żałobnictwcm, — podobni są do tyci) 
dzieci...

Przytaczamy poniżej charakterystyczno, 
zdrowe wyjątki z artykułu, umieszczonego w

jednem z pism zawodowych amerykańskich:
„Mieliśmy okres kamienia łupanego, okres 

żelaza, okres elektryczności. Dlaczego nie mie­
libyśmy teraz 'stworzyć okresu optymizmu?"

„Nie zapiszesz nigdy swego nazwiska na 
tablicy marmurowej zwycięzców, jeżeli scho­
wasz głowę W piasku rozpaczy, a resztę ciała 
wystawisz na kopniaki losu".

„Wieczny żałobnik i płaksa to hijena go­
spodarcza, stworzenie, tchórzliwie kryjące się 
przed słońcem powodzeliia".

„Człowiek, który narzeka na konjunkturę, 
czyni wszystko, aby ją jeszcze pogorszyć. Czło­
wiek, który wierzy, wygrywa".

„Płaksę, beksę, przepowiadacza katastrof 
należałoby posadzić na krześle elekiryeznem, 
aby nie dostał ataku serca, gdy nie sprawdzą 
się jego żałobne przepowiednie".

„Gdyby c-o piąty z pośród nas skręcił szyję 
hijenio pesymizmu, mielibyśmy miljony dziel­
nych businessmanów w kraju i to już wystar­
czyłoby".

BWI

Prima Aprilis w prasie
Niemiły wpadunek warszawskiego organu 

opozycyjnego

Nieprawdziwe wiado­
mościNiektóre pisma podały wiadomość o tern, ja­koby ustąpić‘wieli ze swych stanowisk prezesi Banku Bospodarstwa Krajowego i Pocztowej Kasy Oszczędności — dr. Roman Górecki i dr. Henryk Gruber. Jak się dowiadujemy ze strony dobrze poinformowauoj, sprawa zmiany na sta- jicwisku prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe­go ni© była omawiana przez niki. Kategorycznie, również logicznej pogłosce W stosunku miarodajne czyn- zaprzcczają ana- do dr. Grubera.

W numerze ,.Expressu Porannego“ z dnia 
kwietnia rb. na ostatniej kolumnie, obok fu# 

tografij przedstawiających Benito Mussolinie» 
go w towarzystwie red. Krzywoszewskiego w 
samochodzie na ulicach Warszawy, obok dyr. 
Ludwika Solskiego w kostiumie lekkoatlety# 
cznym i w sąsiedztwię prof.’Skoczylasa i prof. 
Stryjeńskiego na tle blaszanego Don Kichota 
ukazała się wiadomość o otwarciu domu gry 
w Otwocku

Wiadomość ta zapowiadała, że Otwock za» 
mieni się na Monte Carlo, gdyż inauguracja 
domu gry odbędzie się już w dniu 1 kwietni? 
rb. o godz. 2 popołudniu, a wstęp do kasyn i 
będzie w dniu otwarcia dla wszystkich bezpłat­
ny i uzupełniony nawet darmowym porzęstun# 
kieni.

Nie wiadomo nam, czy którzy z czytelni-, 
ków „Expressu Porannego" nie zorjentował
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się w tein, że ostatnia kolumna tego pisma po# 
świecona była uczczeniu w sposób dowcipny 
i nieszkodliwy prima aprilisu.

Wiadomo nam jednak, iż czołowy organ 
opozycji, „Gazeta Warszawska" w numerze z 
dnia 2 kwietnia rb., biorąc asumpt z dowcipu 
„Expressu Porannego’ poświęciła olbrzymi ar# 
tykuł niesłychanemu wypadkowi, jakim ma 
być otwarcie kasyna gry w Otwocku, „Gazę# 
la Warszawska“ uzupełniła dowcip „Expressu 
Porannego“ całym szeregiem najpoważniej 
brzmiących informacyj własnych, nie zapomi# 
nająć dać wyrazu wielkiemu oburzeniu swemu 
z powodu niedopuszczalnego kroku rządu, kfó# 
ry pozwolił na otwarcie spelunki pod Warsza# 
wą. —

Miłośnicy dowcipu mogą być naprawdę za# 
dowoleni.

Rozruchy głodowe 
w Floskwie

W związku z ostatniemi rozruchami glodo» 
weini w Moskwie i Leningradzie, G. P. U. do# 
konało licznych aresztowań nietylko wśród 
bezpośrednich sprawców rozruchów, lecz rów# 
nież wśród urzędników sowieckich trustów 
aprowizacyjnych. Wczoraj prasa sowiecka oglo 
siła podpisane przez Stalina, Molotowa i ko# 
misarza rolnictwa, Jakowlewa, rozporządzenie 
o aresztowaniu 34 t. ^w. czerwonych dyrekto# 
rów trustów hodowli żywego inwentarza pod 
zarzutem popełnienia nądużyć i niewykonania 
planu zaopatrzenia miast sowieckich w pro# 
dukty mięsne i nabiał. Ponad 100 urzędników 
usunięto ze stanowisk. W Leningradzie aresz 
towano 17 urzędników, oskarżonych o uprą, 
wianie sabotażu w truście maślanym, co — zda» 
niem władz sowieckich, spowodowało ostatnie 
rozruchy na tle aprowizacyjiiym.

Oficjalne zarządzenie o aresztowaniu tak 
wielkiej liczby urzędników sowieckich jest nie» 
jako urzędowem potwierdzeniem ostatnich roz 
ruchów, ukrywanych dotychczas starannie 
przez prasę sowiecką.

Wybitnu ekonomista 
austriacki 

przgbnwa dc» WarszawuW dniach najbliższych przybywa do Warsza­wy znakomity ekonomista austrjacki, dr. Kun­wald, celem zapoznania się z sytuacją w Polsce i ewentualnego przeprowadzenia większycl przedsięwzięć finansowych. Od wielu Kunwald jestr nieoficjalnym doradcą wym rządu austriackiego. Posiada on stosunki wśród finansjery zagranicznej.Senat Stanów Zjednoczonych wydaje jego dzieło o zagadnieniu srebra, jako podkładu pieniądza,Pr. Kunwald jest serdecznym przyjacielem kanclerza Seipla.

lat dr« 
finanso-, 
rozległ« 
Obecnie

Ochrona pracy
W dn. Bym bm. odbyło się pod przewód» 

nićtwem 'posła Gosiewskiego posiedzenie gru# 
py komisyjnej BBWR — ochrony pracy, z 
udziałem przedstawicieli grup komisyjnych 
zdrowia, opieki społecznej, robotniczej, kola 
gospodarczego i koła rolniczego.

Na posiedzeniu tern ustalono regulamin prac 
grupy, a mianowicie postanowiono odbywać 
zebrania Igo i 15»go każdego miesiąca podczas 
(.alej przerwy wakacyjnej. Na zebraniach tych 
omawiane będą tezy, oraz uzgadniane wnioski 
urwsunięte na poprzednich posiedzeniach.

Na posiedzeniu w dniu 1 bm. dyskusja to# 
czyla sic na temat pierwszych 16#tu artykułów 
ustawy scaleniowej o ubezpieczeniach społecz# 
nych, tj. zakresu ubezpieczeń i wysokości skła# 
■lek.

Aktualne zagadnienia w rolnictwie 
przedmiotem obrad B. B. W. R

Pod przewodnictwem posła Jana Badow­
skiego obradowało koło rolników posłów i se­
natorów BBWR. Zebranie i o miało charakter 
sprawozdawczy z pracy koła rolników podczas 
budżetowej sesji sejmu, przyczem ustalono 
program pracy na okres przerwy wakacyjnej. 
Z inicjatywy koła rolników rozpoczęto akcję 
oddłużania rolnictwa, oraz akcję konwersji. — 
Referentami tych spraw byli: poseł Rożnowski 
i senator' Stecki. Celem realizacji tych zamie­
rzeń utworzono komitet centralny, pozatem 
załatwiono w formie ustawy podczas sesji sej­
mowej następujące sprawy: ulg podatkowych, 
uchylenia nacisku egzekucyjnego, oraz ułatwie­
nia spłat w rolnictwie.

Koło rolników BBWR. wystosowało pismo 
inicjatywą akcji zamknięcia tak zwanychz
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nożyc, dążącej do zwyżki cen produktów rol­
nych, oraz zniżki cen przemysłowych. Ną ak- 
-,-ję tę przedstawiciele rolnictwa kładą duży 
nacisk, jak również na sprawę ukrócenia wy­
zyskiwania rolników przez pośredników, ob­
szernie ujętą w odpowiedniej ucjrwale na ostat- 
niem posiedzeniu koła. Stwierdzono, że lińja 
polityki rolniczej, jasno i wyraźnie wytknięta 
przez b. ministra rolnictwa dr. Janta-Połczyń- 
skiego, pozwoliła osiągnąć dodatnie wyniki. 
Koło rolników, wykorzystując przerwę waka­
cyjną, stosownie do ostatniej uchwały plenar­
nego posiedzenia klubu BBWR., prowadzić bę­
dzie pracę nad następującemi zagadnieniami: 
standaryzacji, świadczeń socjalnych, działal­
ności komitetu centralnego i komitetów woje­
wódzkich, oraz nadzoru sądowego w rolnictwie.

Nowelizacja ustawy 
o Honopolu Spirytu*.
W dn. 4 bm. odbędzie się w związku orga» 

nizaęyj rolniczych Rzeczypospolitej konferen» 
cja w sprawie nowelizacji ustawy o monopolu 
spirytusowym. W obradach konferencji wez» 
iną udział przedstawiciele rolnictwa oraz go» 
rzelń przemysłowych i rolniczych.

...........——■■—> —

Akcja budowlana w toku
Pomyślne widoki na iegoroczny sezon

Pięć nowych ustaw
W Dzienniku Ustaw Nr. 27 z dnia 31#go 

marca rb ogłoszone zostało dalsze 5 ustaw, — 
uchwalonych na ostatniej sesji budżetowej. — 
Trzy z tych ustaw dotyczą przepisów o kosz» 
tach sądowych na obszarach poszczególnych 
sądów apelacyjnych.

XV tym samym numerze Dziennika Ustaw 
ogłoszone zostało pierwsze rozporządzenie Pre» 
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy, wy» 
dane na podstawie pełnomocnictw, a przedłu­
żające do dnia 31 października rb. termin za» 
więszenia eksmisyj w stosunku do bezrobot» 
nych z mieszkań jedno i dwuizbowych.

Kto wygrał*W osiemnastym, dniu ciągnienia 5-tej klasy 24-tej polskiej loterji państwowej, wygrane pa- dły na numery następujące:150.000 zł. Nr. 8982.5.000 zł. Nr. 134278.Po 3.000 zł. N-ry: 6932 44334 84041 159540.Po 2.000 zł. N-ry: 9011 20884 22274 26732 5.5656 66431 71780 78500 80034 85607 93296 96596 107744 125651 131276 134747 141148 157007.Po 1.000 zł. N-ry: 2127 2248 7323 15372 17661 '25379 27.132 31574 4242361710 62557 65726 87590100823J27077147087 111321 120136127129 131461152718 155087 157176,
.7 2248 7323 15372 17661 44186 44787 .54336 60633 91509 94604 96615 96925 122010 123543 125428 333950 136538 14611»

Akcja budowlana, wszczęta przez se­
kcję pracy naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia, a rozpoczęta przez inaugura­
cyjne zebranie wybitnych przedstawic:eli 
przemysłu j finansów w dniu 16 ub, m., ro­
zwija się nader pomyślnie. Wyłonione na 
tem zebraniu komisje pracują w szybk:etn 
tempie, przygotowując konieczne materja- 
ły, które w najbliższym czasie sformułowa­
ne będą w odpowiednich wnioskach, po­
czem, ujęte w stosowny memorjał, przed­
stawione będą rządowi za pośrednictwem 
władz zwierzchnich naczelnego komitetu.

Jak widać z powyższego, inicjatywa
- II. —w—» ♦ W ♦

sekcji pracy rolkuje najlepsze nadzieje 
najbliższą przyszłość, gdyż wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa, jeszcze w po­
łowie tego miesiąca ukończone będą wstę­
pne prace, poczem zapewne zapadną nie­
zwłocznie decyzje ostateczne ze strony 
rządu. O ile więc nie nastąpią jakoweś 
specjalne przeszkody, a trudności nieocze­
kiwane nie zahamują całej akcji, spodzie­
wać się należy, że program ożywienia bu­
dów! ictwa w kraju zrealizowany będzie 
choć częściowo jeszcze w tym sezonie bu­
dowlanym.

Plantatorzy buraków
redukują obszar zasiewów

na

cja obszaru wyniesie mniej więcej 10 procent 
w województwach centralnych i około 15 proc, 
na ziemiach Wielkopolski i Pomorza. Ogólny 
obszar plantacyj buraka cukrowego w całej 
Rzeczypospolitej wyniesie w roku bieża.cym 
około 140 tysięcy hektarów.

Wobec dłuższego w tym roku trwania chlo# 
dów zasiew buraków opóźni się znacznie.

W związku z niesprzyjającemi konjunktu» 
rami, jakie zapanowały od dłuższego czasu na 
zagranicznych rynkach odbiorczych w wyniku 
znacznej nadprodukcji cukru w wielu krajach 
nastąpiła poważna redukcja obszaru plant-acyj 
buraczanych.

Jak się dowiadujemy, podobna redukcja ma 
nastąpić i u nas. Plantatorzy buraków zmniej# 
sza ją w tym roku obszar zasiewów. Reduk#

W trosce o przemysł kratowy
W sferach rolniczych omawiana jest oó 

dlużśzego czasu sprawa konieczności znaczne» 
go zredukowania przywozu tłuszczów zagra» 
nicznych. Tłuszcze te używane jako surowce 
przez przemysł, mogłyby z powodzeniem być 
zastąpione przez tłuszcze krajowe. Rolnictwo 
zyskałoby wówczas dalsze możliwości zbytu

swego produktu.
Sprawa ta stała się przedmiotem obrad spe» 

cjalnej konferencji w Związku Organizacyj 
Rolniczych Rzeczypospolitej. W obradach kon 
ferencji wzięli udział przedstawiciele zaintere# 
sowanego przemysłu oraz rolnictwa.

2.000 bezrobotnych
oursymało pracę

W ostatnim tygodniu marca, w związku ae 
wzrostem zapotrzebowania na towar, nastąpiło 
zwiększenie liczby zatrudnionych robotników 
w przemyśle łódzkim.

Ogólna liczba robotników, którzy otrzymali 
pracę w tym okresie, wynosi około 2000 osób. 
Narazie oczekiwać można utrzyjnania się pro­
dukcji na dotychczasowym poziomie. Produkcja 
w tych rozmiarach utrzyma się jeszcze przez 
okres kwietnia i połowy maja r. b.

Według informacyj, pochodzących ze związ­
ków przemysłowych, pracodawcy nie zmaierzają 
wypowiedzieć umowy zbiorowej w sprawie plac 
robotniczych w przemyśle łódzkim.

.•»I s*...
Zniżlta oprocentowania
wkładów oszczędnoicłowycli

Kasy oszczędnościowe w Polsce mają obni* 
żyć oprocentowanie od wkładów oszczędno# 
ściowych o 1 procent. Akcja ta ma doniosłe 
znaczenie, gdyż pociągnie za sobą uzdrowienk- 
gospodarki finansowej i przystosuje nasz rynek 
kredytowy do innych rynków światowego kre» 
dytu. -----------

Ceny Chleba
P. minister spraw wewnętrznych zatwierdził 

decyzję, jaka zapadła na konferencji wydziału 
aprowizacyjnego, gdzie rozważano sprawę wy# 
suniętego przez piekarzy stołecznych żądania 
zwyżki cen chleba. Konferencja postanowiła 
cenę chleba sitkowego i razowego utrzymać 
na dotychczasowym poziomie 35 gr. za 1 kg., 
sprawę podwyżki ceny chleba pytlowego na« 
tomiast z 45 na 48 gr. za 1 kg. postanowiła 
przekazać do decyzji, p. ministra spraw wew# 
nętrznych, który dziś podwyżkę tę zatwierdził 
wobec stałej zwyżki cen zboża, notowanej 
przez wszystkie giełdy krajowe.

Pozostawienie bez zmiany ceny chleba sit# 
kowego i razowego będzie niewątpliwie przy# 
jęte z uznaniem przez szerokie rzesze ludno»' 
ści miejskiej, które te gatunki chleba spoży» 
wają. Młynarze i piekarze natomiast winni 
przystąpić do natychmiastowej rewizji dotych» 
czasowej kalkulacji, aby obniżyć swe koszty 
produkcji. ----------

Jabłonowo
— Osobiste. Z dniem 27 marca został prze 

niesiony z Jabłonowa do Tczewa — do Urzę­
du Ruchu zawiadowca stacji kolejowej p. Bo- 
żydar Minticz. Pan naczelnik Minticz w cza­
sie swego 4-letniego pobytu oprócz zajęć za­
wodowych brał czynny udział w pracy społe­
cznej. Zorganizował Kolejowe Przysposobienie 
Wojskowe, ¡którego był prezesem, przyczynił 
się do zorganizowr/iia Związku Strzeleckieg , 
Związku Obrony Kresów Zachodnich i B. B 
W. R.

Panu naczelnikowi Minticzowi miejscowe 
społeczeństwo oraz liczne grono jego współ­
pracowników życzy najlepszych owoców w 
pracy na nowej eaezczvtnei placówce.
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Dllans działalności Okręgu Pom. P. C li.
Z walnego zgromadzenia P. t. K. Okr. PomorskiegoTORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Izydora 
Wtorek Wincentego

— Stan wody w Wiśle z dn. 2. 4.: Zawi« 
chost +2,70, Warszawa +2,86, Płock +1,85, 
Toruń +2,25, Fordon +2,18, Chełmno +1,95, 
Grudziądz +2,07. Korzeniewo ‘+2,25, Piekło 
+ 1.85, Tczew +1.56, Einlage +2,26, Schiewen? 
horst +2,40.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dv« 
żuruje do środy dnia 6 kwietnia włącznie ap« 
teka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski, Na 
Bydgoskiem Przedni, apteka „Zalcndzińskicgo, 
ul. Mickiewicza (od godz. 10«ej wiecz.). Na 
Mokrem apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

Repertuar Teatru Miejskiego:.
Poniedziałek 4 bm. godz. 20 ,.Hulla di Bul« 

la“. —
Wtorek, 5 bm. godz. 20 „Para nic para“. 
Środa 6 bm. godz. 20 „Para nie para“.

Repertuar kin.
Pałace — „Rok 1914“ z Jadwigą Smosarską. 
Światowid — „Rok 1914“ z J. Smosarską. 
Mars — „Powrót do życia“.
Lux — „Waterloo Bridge“.
Corso, Rynek Nowom. — podwójny pro« 

gt3m: „Pościg w płomieniach“ i „Danny sza* 
leje“.

Rffi R ^Kioottatr iiiiekiwj | tarnawska I

W ubiegłą niedzielę w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej odbyło się przy licznym udziale de­
legatów walne zgromadzenie Okręgu Pomor­
skiego Polskiego Czerwonego Krzyża. Obrady 
zagaił prezes p. inż. Kołek, witając p. starostę 
krajowego Łąckiego, starostę grodzkiego p. 
Staniszewskiego, dyr. Zarządu Głównego p. L. 
Rutkowskiego, oraz przybyłych delegatów.

Przewodniczącym wybrano jednomyślnie 
p. dr. Drążkowakiego z Chełmna.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, przystąpiono do sprawo­
zdań z działalności Zarządu w’ ubiegłym roku. 
Sprawozdanie kasowe przedstawił p. insp. Kę­
dzierski. Zestawienie dochodów i wydatków 
Okręgu w okresie sprawozdawczym zamyka 
się sumami 7.482 zl. Całokształt działalności 
Zarządu w roku 1931 przedstawił prezes 
inż. Kołek.

p-

I

Pukíqtek seansów o godz 17.15 19-tej I 21-.ej 
w niedzielę od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.39 
zysty ćicliód przeznaczony na dalsza budowę 
„DOMU Ż O Ł N X Ł R Z A’*

Królewska para kochanków
Janet Gaynor I Charles Farrell 

w potężnym dramacie „Fbxa“ p. t 

POWRÖT DQ ŻYCIU
NOWY YORK, SAN FRANCISCO, 
SZANGHAJ i WYSPY HAWAJSKIE 
oto miejsca potężnej akcji tego wspania« 

lego filmu.
Nadto: DOSKONAŁY NADPR.

BILANS DZIAŁALNOŚCI ZARZĄDU.
Działalność Zarządu w roku ubiegłym — 

jak to wynika ze sprawozdania prezesa p. inż. 
Kołka — odbiegła znacznie od dotąd prakty­
kowanego systemu urzędowania. Dokonawszy 
w roku 1930 reorganizacji urzędu według wy­
danych wskazówek przez Zarząd Główny, 
przystąpił Zarząd Okr. do systematycznego 
przeprowadzania tejże reorganizacji w Oddzia­
łach. Wykonując program prac zakreślony na 
zjeździć prezesów w Tucholi w r. 1930 przed­
sięwziął Zarząd przedewszystkiem gruntowną 
lustrację Oddziałów. Lustracje te dały bardzo 
dodatnie wyniki. Naogół stwierdzono bardzo 
dobre funkcjonowanie Oddziałów w Gdyni,

Brodnicy, Czersku, Gniewie, Chełmnie, Tucho­
li, Starogardzie, Kartuzach, Noweimnieście, 
Grudziądzu, świeciu. Niektóre Oddziały, jak 
Kościerzyna, Chojnice, Działdowo, które od 
dłuższego czasu nie wykazywały szczególniej­
szej aktywności, dopiero dzięki inicjatywie no­
wych ludzi, chętnych do pracy na niwie P. C. 
K. zostały pobudzone do żywszej działalności 
i rokują dziś wielkie nadzieje. Wskutek tego 
wzrosła też zaiacznie w roku ubiegłym liczba 
członków i ogólne zainteresowanie się akcją 
P. C. K. u szerszego ogółu. Nic można jednak 
tego objawu brać za jakiś krok, któryby wska­
zywał na dostateczne zrozumienie przez ogół 
społeczeństwa działalności P. C. K. Dość wspo­
mnieć, że liczba członków P. C. K. na Pomorzu 
nie dosięga jeszcze nawet skromnej liczby 
15.000, podczas gdy np. w . innych dzielnicach 
Polski niektóre Oddziały liczą ponad 30.000 
członków. Gorzej jeszcze wypadnie to poró­
wnanie z każdym niemal krajem zagranicy, bo 
tam w niektórych krabach prawic co trzeci 
obywatel jest członkiem P. C. K. U nas cha­
rytatywna działalność P. C. K. w czasie po­
koju jest jeszcze mało znaną, ogół więc trak­
tuje P. C. K. zawsze jeszcze jako instytucję 
jeżeli nie militarną, to w każdym razie obli­
czoną i aktywną tylko podczas wojny. Zarząd 
Okręgu ma nadzieję, że wdrożona obecnie 
żywsza akcja w organizacjach Kół Młodzieży, 
będzie bardzo dobrym środkiem do zaintere­
sowania szerokich sfer akcją P. C. K.

W roku sprawozdawczym spowodował Za- 
I rząd Okr. urządzenie pierwszego kursu rato- 
i wnictwa morskiego przez Oddział w Gdyni.

miasta.
potok — nie 

— zmuszał, by

okien wpłynęło

¿ywa Wiosna
Przyszła przez noc — Zwiastował ją cie« 

pły powiew — i słońce i niebo błękitne — 
Od razu poweselały twarze przechodniów na 
ulicach — poweselało oblicze

Rano buchnął do pokoju 
POTOP SŁOŃCA... i prosił 
otworzyć okna — na ścieżaj.

A przez otwarte wierzejc
do zimowego dotychczas pokoju i słońce i 
światło i ciepło----------

Przyszła...
A potem rozpoczął się cały szereg dzi« 

wów...
W nocy jakoś weselej zaczęły pos/czcki« 

wać psy podwórzowe, jakoś weselej i łatwiej 
podreptywał już zc swojemi kluczami stróż 
domowy podczas swej nocnej „przechadzki 
kontrolnej“.

A poranek — ten bardzo wczesny — stu« 
procentowo złocisty i zawsze — jak dotych« 
czas — bezchmurny. Później, kiedy dawno już 
wszystko się zbudziło — nowe dziwy. Na da« 
chach pełno ludzj — Zwisają na ich krawę« 
dzi — majstrują — naprawiają — Gdziekol« 
wiek spojrzeć — okna otwarte — wesołe po? 
śmiechy — lotne słowa, które płyną niewia« 
domo skąd i dokąd.

A na ulicach... Prolog... nic — wiadomo 
czyj, lecz o tern na razie sza... Co się dotych« 
?z>as kryło po domach, ruszyło na światło, 
na słońce, przybrane w słoneczne barwy. — 
Okna kawiarń nie wiele się różnią od okien 
kwiaciarni. Pełno w nich kwiatów włośnia? 
nych. I żywa fala i ruch...

Przyszłe w lekkim podmuchu, oddawna 
oczekiwana, oddawna utęskniona...

W potopie słońca, w blasku błękitów... w 
leciutkiej chłoście ciepłego deszczu...!

WIOSNA...

Świetny rozwój placówki toruńskie! 
Zw. Powstańców i Wojaków OK. VIII.
Walne zebranie — Sprawozdania z działalności Zarządu — 

Wybory nowych władz
Walne zebranie placówki toruńskiej 

Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII, które odbyło się w dniu wczorajszym w 
szczelnie wypełnionej sali Kasyna-Garnizonom 
wego w Toruniu, było wspaniałym przeglą« 
dem pracy, dokonanej w okresie sprawozdaw« 
czym, dało pogląd na wspaniały rozwój i roz« 
rost organizacyj. Dość powiedzieć, że liczba 
członków wzrosła wyciągu okresu sprawozdaw 
czego z 70 na przeszło 700 osób. Cyfry te 
mówią same za siebie.

Wczorajsze walne zebranie miało przebieg 
bardzo podniosły, obrady z dyskusją stały na 
niezwykle wysokim poziomie.

Zagaił zebranie w zastępstwie nieobecnego 
prezesek mjr. Witkowskiego p. kpt. Kwiatkowe 
ski, witając nader licznie przybyłych człon« 
ków oraz gości.

Marszalkiem zebrania wybrany został se­
kretarz Zarządu Głównego p. Franciszek Ku= 
kliński.

Po załatwieniu formalności wstępnych, na« 
stąpiły sprawozdania z działalności zarządu. 
Ogólny pogląd na całokształt działalności dal 
w swem obszernem sprawozdaniu p. kpt. 
Kwiatkowski. Sprawozdanie kasowe przedsta« 
wił skarbnik p. Falkiewicz. W wyniku dysku«

sji, jaka się rozwinęła nad sprawozdaniem — 
udzielono, na wniosek komisji rewizyjnej — 
ustępującemu zarządowi absolutorjum. Przy 
omawianiu działalności zarządu podnoszono 
zasługi kpt. Kwiatkowskiego, położone około 
rozwoju placówki toruńskiej. W dalszym cią« 
gu obrad przystąpiono do wyboru władz. Pres 
zesem wybrany został jednogłośnie p. inż. Was 
lerjan Pasternak. W skład nowego Zarządu 
weszli ponadto pp. Franciszek Komorowski ja« 
ko wiceprezes, Aleksander Szaper — sekretarz. 
Jan Wiśniewski — zast. sekr., i p. Teodor FaL 
kiewicz jako skarbnik. Z kolei dokonano 
wyboru komisji rewizyjnej.

Po dokonanych wyborach omawiano spras 
we samopomocy, dalej program ćwiczeń P. W. 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa utworze« 
nia Kasy pośmiertnej.

Omówieniem programu pracy na rok bie» 
żący, oraz szeregu spraw natury wewnętrz« 
nej zebranie zakończono. Obrady solwował 
prezes p. inż. Pasternak hasłem „Wolność“!

Zebranie zakończono okrzykiem wznie« 
sionym na cześć p. Prezydenta Rzplitej, Mars 
szalka Piłsudskiego oraz p. wojewody pomor« 
skiego Kirtiklisa i dowódcy OK VIII p. gen. 
Pasławskiego.

Z teatru
— Z teatru. „Para nie para". We wtorek 

dnia 5 bm. o godz. 20 premjera znakomitej ko« 
medji autora „Fury słomy“ Z. Kaweckiego pt. 
„Para nie para“, której akcja niezwykle intc« 
resująca, obfitująca w humor i dowcip nieco« 
dzienny, zapewni niewątpliwie sztuce długo« 
trwale powodzenie. Reżyseruje R. Wasilewski. 
W głównych rolach wystąpią pp. Królikowska, 
Chaniecka, Cedzyńska, Pawłowska, Wasilewski, 
Lenczewski, Jaworski i Hańcza. — W środę 
dnia 6 bm. o godz. 20 poraź drugi „Para nic 
osra*.

f | stkic zabawy publiczne, widowiska, zawody
— Z żałobnej karty. W niedzielę ubiegłą i sportowe, wyścigi itp. Od biletów w cenie 50 

zmarl nagle w Toruniu na udar serca znany 
na terenie naszego miasta kupiec Maksymiljan 
Kryszczyński, współwłaściciel i założyciel firmy 
„Kryszczyński«Zwierzykowski“ hurtowni toWa« 
rów kolonjalnych w Toruniu. Śp. Kryszczyński 
był jednym z najstarszych na terenie naszego 
miasta kupców, należał do szeregu organizacyj 
i Stów, społecznych. Był członkiem Zarządu 
Tow. Kupców chrześcijańskich. R. i. p.

Rodzinie zmarłego zasyłamy wyrazy 
dccznego wspóczucia.
• — Kurs wychowania obywatelskiego kobiet. 
Z w. Pracy Obywatelskiej Kobiet w dalszym 
ciągu swej pracy zorganizował kurs wychowa« 
nia obywatelskiego Kobiet. Pierwszy wykład 
odbył się w ub. sobotę i niedzielę. Dzisiaj 
w poniedziałek o godz. 10 rano odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul.» Łaziennej 24 dla 
członkiń i sympatyczek wykład pt. „Formy i 
metody wychowania obywatelskiego kobiet“, 
a o godz. 7 w auli gimnazjum męskiego „kry? 
zys współczesnego życia a zadanie obywatela. 
Wykład wygłosi p. Moszczeńska«Goszczyńska 
członkini Zarządu Głównego Zw. Pr. Obywa« 
telskiej Kobiet.

— Dopłaty od biletów na rzecz Czerwo« 
nego Krzyża. Z dniem 1 bm. weszła w ży« 
cie ustawa o opłatach od publicznych zabaw 
i widowisk na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Na mocy tej ustawy oplata na rzecz 
P. C. K pobierana ma być od biletów’ na stszy

sers

—99 gr. oplata wynosi 5 gr„ od 1 zl za wzwyż 
— 10 gr. Od opłat wolne są zabawy i wido 
wiska, urządzane wyłącznie dla żołnierzy lub 
młodzieży zakładów naukowych i wychowaw« 
czych, ponad to zaś minister spraw wewnętrz« 
nych może w porozumieniu z ministrem spraw 
wojskowych zwolnić od tych opłat« w drodze 
rozporządzenia zabawy i widowiska, z których 
dochód przeznaczony jest wyłącznic na zgóry 
określone cele dobroczynne.

Mimo wejścia w życie ustawy, opłaty od 
biletów narazić jeszcze nie są pobierane, do 
czasu wydania rozporządzenia wykonawczego, 
które ukażc się w najbliższym czasie.

— Otwarcie nowej kawiarni. W ub. so« 
botę odbyło się otwarcie kawiarni „Italia“ — 
mieszczącej się przy ul. Szerokiej u wylotu 
ul. Król. Jadwigi. Bardzo ładnie, gustownie 
urządzony lokal cieszyć się będzie nicwątpli« 
wic powodzeniem. Właścicielowi nowej pla« 
cówki p. Hassowi „Szczęść Bożek

— Koniokrady grasują. Ostatniej nocy skra« 
dziono na szkodę rolnika Wieczorzaka Jana 
w W. Nieszawcc pow. toruński 2 konie war« 
tości około 600 zl. Opis koni: 1) klacz jasno? 
kasztanka, lat 3, wysoka około 160 cm., z 
gwiazdką na czole, rasy arabskiej źrebną. 2) 
wałach j. kasztan, lat 7, trochę niższy od kia« 
czy z gwiazdką na czole. U obu koni ogony 
cienkie długie, grzywy strzyżone. Policja wdro 
żyła dochodzenia.

Zamierzone odbycie kursu początkowo w To­
runiu nie doszło do skutku z powodu nicobe- , 
słania kursu kandydatami.

Poza współpracą z Oddziałami przy urzą­
dzaniu Tygodnia P. C. 1\. starał się Zarząd 
Okr. o zapewnienie maUrjalu propagandowe­
go, już to bezpośrednio już też z Zarządu 
Głównego. Zorganizował specjalnie demonstra­
cyjny pochód w Toruniu, który wypad! impo­
nująco.

Rok ubiegły był rokiem gorączkowej pracy 
Zarządu Głównego nad wykończeniem planu 
pogotowia sanitarnego, który właściwie stano­
wi dla każdego Okręgu indywidualną całość i 
musiał być przez Okręgi według udzielonych 
instrukcyj i wskazówek drobiazgowo opraco­
wany. Nasz Okręg wywiązał się z tego zada­
nia bardzo dobrze, co znalazło wyraz w spe- 
cjalnein tiznaniu ze strony Zarządu Głównego. 
Plan ten nakłada jednak ua Okręg i Oddziały 
znaczne obowiązki, w pierwszym rzędzie zor­
ganizowania drużyn ratowniczych. Drużyny 
te muszą bezwzględnie powstać w najbliższym 
czasie. Organizacja ta postępuje obecnie w 
tempie dość szybkiem, uzyskawszy silne po­
parcie władz administracji ogólnej. Wogóle 
pod tym względem należy podnieść zasadniczą 
zmianę w ustosunkowaniu się władz adiuini- 
sti*acji ogólnej, które obecnie idą organizacji 
pod#każdym względem na rękę. Zawdzięczać 
to należy obecnemu Panu Wojewodzie Pomor­
skiemu, który jest długoletnim członkiem i 
działaczem P. C. K. i odnosi się do jego akcji 
nadzwyczaj przychylnie. M ydany przez p. 
Wojewodę Kirtiklisa okólnik do pp. starostów 
odniósł bardzo dobry skutek, bo zapewnił stałą 
opiekę naszej organizacji u pp. starostów.

Działalność Zarządu w zakresie kierownic­
twa Oddziałem miejscowym omawiamy szcze­
gółowo w sprawozdaniu z walnego zebrania 
Oddziału Toruńskiego. Do czynności tych na­
leżało urządzanie wszelkich imprez dochodo­
wych na terenie miasta, propagandy miejsco­
wej na ulicy i w dziennikach, urządzanie kur­
su sióstr pogotowia i t. d.

W uznaniu pozytywnej działalności Okręgu 
Pom. udzielił Komitet Główny na wniosek Ka­
pituły honorowe odznaki P. C. K. niektórym 
członkom zarządu. Odznakę honorową I stop­
nia udzielono b. prezesowi Komitetu p. dr. 
Szaadowi, za bardzo wydatną akcję nad pod­
niesieniem sprawności urzędowania Okręgu 
Pomorskiego. Honorową odznakę stopnia IT 
otrzymali ks. prałat Sienkiewicz, p. Ihnato- 
wiczowa, płk. Sojka, wiceprezes Sądu Apela­
cyjnego Klang. Inspektor Okręgowy p. płk. 
Kędzierski otrzymał odznakę stopnia IIJ za 
bardzo wydatną pracę na polu organizacji biu­
rowości i rachunkowości Oddziałów.

W końcu swego sprawozdania p. prezes 
mż. Kołek wyraził serdeczne podziękowanie 
miejscowej prasie za poparcie zamierzeń i prac 
Zarządu.

W dalszym ciągu obrad omawiano program 
prac Okręgu na rok bieżący, oraz 10 bitni pro­
gram prac, który ma słu’iyć za podstawę do 
repartvcji tych funduszów, które wpływać bę­
dą z dopłat do biletów. Program 10-letni ma 
znaczenie tylko orjentacyjne.

Po omówienia preliminarza budżetowego 
na rok 1932 przystąpiono do wyboru członków 
Komitetu Okręgowego. W skład Komitetu 
Okręgowego weszli pp. pułkownikowa Ibnato- 
wiczowa, prezós inż. Kołek, starosta krajowy 
pomorski Wincenty Łącki, Dr. Szaad, pułk. 
Czesław Wincz -— szef sanitarny O. K, VIII. 
Dr. Michejda, p. naczelnikowa Buczkowa i p. 
dyr. Bornowa.

Na dalszą część zebrania złożył się bardzo 
, ciekawy referat o Kołach Młodzieży P. C.

wygłoszony przez p. dyrektorową Traczewsiką. 
I Omówieniem szeregu spraw natury we- 
) wnętrznej zebranie zakończono.

STRUMYKOWA 3
Sensacyjna Premjera, 

s z War« 
szawą, dźwiękowca 

wojennego

y WY ’’ŁT’ Sensacyjna
1 I jednocześnie

«a szawą, dźw
Kino dźwiękowe

Waicrloo 
Sridge 

(Diieje upadłej kobiety)
Tajniki życia kobiet lekkich obyczajów! — 
Brutalne życie! — Upadek! — Wojna euro« 
pejska! — Bombardowanie Londynu przez 

zeppeliny. W rolach głównych', urocza
Mat Clarka I Kent Dugla«.

Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30. II. 80 gr. siereg. 50 gr.
Początek o godz. 5. 719-tej. W świąt« o 3. 5,7 19.
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Zjazd Kola Pliasi Pomorskich
W ubiegłą sobotę, dnia 2 kwietnia odbył 

się w Grudziądzu doroczny zjazd przedstawi­
cieli miast pomorskich, należących do Koła 
Miast Pomorskich.

Na zjazd przybyło przeszło 20-tu przed­
stawicieli z całego Pomorza. Obrady zjazdu 
rozpoczęły się o godz. 13-tej w sali Rady Miej­
skiej. Zjazd zagaił prezes Koła Miast Pomor- 

’ skich, prezydent miasta Grudziądza p. Włodek, 
witając przybyłych starostę grudziądzkiego p. 
Niepokulczyckiego, naczelnika Wydziału Opie- 

’ ki Społecznej przy Województwie Pomorskiem 
p. Kruszelnickiego, przedstawiciela Związku 
Miast Polskich p. dyr. Pastuszyńskiego z War­
szawy, p. inż. Białego, przedstawiciela Zarządu 
Koła Miast Wielkopolskich z Poznania, oraz 
przedstawicieli prasy i licznie przybyłych 
przedstawicieli miast.

Następnie p. prez. Włodek wygłosił obszer­
ne sprawozdanie t działalności Zarządu Koła 
Miast Pomorskich, przyczem omówił szczegó­
łowo sprawę małej ustawy samorządowej, oraz 
starania Zarządu w kierunku poczynienia pe­
wnych zmian w tejże ustawie. Jak stwierdził 
p. prez. Włodek, starania te w większości od­
niosły pożądany skutek.

W dalszym ciągu obrad, poruszono sprawę 
biura samorządowego, przyczem wypowiedzia­
no się za utrzymaniem tegoż Biura na przy­
szłość.

Wobęc kończącej się kadencji członka Za­
rządu Głównego p. prez. Włodkowi uchwalono 
jednogłośnie wybrać ponownie na okres na­
stępnych dwóch lat p. prezydenta Włodka. — 
Sprawy meldunkowe referował burmistrz mia­
sta Świecia p. Kostka. Poruszono również 
sprawę dywidendy Banku Komunalnego. Tak 
w sprawie Biura Samorządowego, jak i Banku 
Komunalnego i w sprawach meldunkowych 
szczegółowych wyjaśnień udzielił p. dyr. Pa- 
stuszyński.

Pod koniec obrad obszerny referat o zaga­
dnieniach bezrobocia na terenie Województwa 
Pomorskiego, wygłosił p. naoz. Kruszelnicki, 
który omówił szczegółowo dotychczasową dzia­
łalność samorządu pomorskiego oraz komitetu

w Grudziądzu 
wojewódzkiego dla spraw bezrobocia i Rządu. 
Akcja pomocy bezrobotnym — jak stwierdził 
p. nacz. Kruazelnicki — udała się na terenie 
pomorskim w całej pełni. Wszystkie komitety 
a w szczególności całe społeczeństwo pomor­
skie, zdaje sobie najdokładniej sprawę z klę­
ski, jaka dotknęła cały świat, a z nim i Polskę,

Walii i i dzieci
odzyskują zdrowie i siły w borowinach 
2612 i solankach Inowrocławia.

klęski bezrobocia, i dlatego też pospieszyło 
bezrobotnym z wydajną pomocą nie szczędząc 
ofiar tak pieniężnych jak i w naturaljach.

W wolnych wnioskach załatwiono szereg 
spraw wewnętrznych, poczem o godz. 16,15 p. 
prez. Włodek zjazd zamknął, zapraszając 
obecnych na herbatkę do siebie.

Echa tragicznego zajścia 
w Bydgoszczy

Są ludzie, którzy nie wierzą w przeznacze­
nie i najdziwniejsze nawet skojarzenia i ana- 
logje wydarzeń kładą na karb zwyczajnego 
zbiegu okoliczności, na karb przypadku. Mo­
że mają i rację, ale też trudno odmówić racji 
tym, którzy właśnie w owych przypadkach i 
zwyczajnych zbiegach okoliczności dopatrują 
się sprężyn ukrytej siły, jakiegoś bliżej nie­
uchwytnego fatum, które ich zdaniem — nie­
ubłaganie rządzi światem.

Takie fatum, czy też jak inni chcą zbieg 
okoliczności miał miejsce w związku z podaną 
przez nas w ostatnim numerze „Dnia“ krwa­
wą tragedją, jaka rozegrała się w sklepie obu­
wniczym Borucha Berlinera. Otóż, jak usta­
lono, Boruch Berliner pozbawił się życia przy 
pomocy rewolweru, z którego przed kilku mie­
siącami strzelił do siebie współwyznawca jego 
Rybojad, zam. przy ul. Chrobrego, ponosząc 
wówczas śmierć na miejscu.

Nader ciekawe są perypetje tegoż rewol-

wei*u. Był on własnością niej. p. Krzepickie- 
gc, który oddał go w przechowanie Ryboja- 
dowi. Po zgonie Rybojada policja rewolwer 
ów skonfiskowała, przekazując go dalej jako 
dowód rzeczowy Sądowi Okręgowemu. Sąd po 
pewnym czasie na skutek zabiegów p. Krzepic­
ie'.(go, który wykazał się odnośnemi dokumen­
tami, zwrócił mu jako prawnemu właścicielowi 
rewolwer. Boruch Berliner od dłuższego czasu 
wyrażał chęć nabycia od p. Krzepickiego owe­
go rewolweru, który posłużył za narzędzie 
śmiercionośne Rybojadowi. P. Krzcpicki nie 
kwapił się narazie ze sprzedażą fatalnego re­
wolweru. Dopiero w przeddzień tragcdji przy 
Wełnianym Rynku p. Krzepicki znajdując się 
w opresji finansowej, zjawił się u Borucha 
Berlinera, oferując mu sprzedaż rewolweru. 
Berliner z miejsca rewolwer nabył, by w nie­
spełna 14 godzin później strzelić zeń do Ireny 
Wanochówny, a następnie do siebie.

Fatum — czy przypadek?
■

Podćórz
— O urzędowe wyjaśnienie podatku od lo 

kali. W ijb. tygodniu rozesłał Magistrat pod» 
górski nakazy płatnicze z nowym wymiarem 
podatku od lokali, dokonanym na podstawie 
ustawy z dn. 17 grudnia 1931 r. Ponieważ we» 
dług tej ustawy wysokość podstaw podatku 
jest rozróżniczkowana w zależności od tego, 
ile lokal ma izb, powstajc pytanie, co należy 
uważać za &bę.

Magistrat zaliczył n. p. kuchnię i pokoje 
dla służby jako oddzielne laby. Lokale te sta 
nowią integralną część mieszkania i według 
dotychczasowej ustawy nie podlegały opodat» 
kowaniu.

W tej sprawie kilku naszych czytelników 
zwróciło się do nas o wyjaśnienie, niewątpli» 
wie władze skarbowe odnośną kwestję wy» 
świetłą.

— Rada Miejska zibiera się w przyszłą 
środę o godz. 19»tej na zebranie; porządek 
dzienny jest dość ciekawy, jak n. p. sprawa 
niemieckiego pomnika powojackiego, sprawy 
budżetowe, sprawa lustracji gazowni i wnios» 
ki polustracyjne i inne.

c
Kino -„Słońce“ wyświetla film rosyjski pt.

„Serca na wygnaniu“.
Kino „Mctropol“: „Siódme przykazanie“.
— Z rozpraw sądowych. Sąd Okręgowy 

w Toruniu na sesji wyjazdowej w Chełmży 
rozpatrywał w. ub. czwartek sprawę Juljanny 
Laskównej, oskarżonej o to, że w grudniu u» 
biegłego roku do-puściła się zbrodni dziecio» 
bójstwa na swem nieślubnem dziecku. Jako 
biegły p. dr. Napiórkowski, stwierdził, że dzie 
cko przyszło na świat żywe, ślady zaś uduszę 
nia sięgały poprzez mięśnie szyjne do kręgo» 
słupa.

Sąd skazał wyrodną matkę na 2 lata wię» 
zienia, uwalniając ją od ponoszenia kosztów.

Na wokandzie widniało dalej nazwisko 
Chinorowej, oskarżonej o usunięcie prawnie 
zajętych przez komornika sądowego kartofli i 
zasądzonej przez Sąd Grodzki na tydzień 
więzienia. Sąd Okręgowy wyrok Lej instan» 
cji zatwierdził.

Na ławic oskarżonych zasiadł z kolei Cie» 
sielski A. pod zarzutem krzywoprzysięstwa, 
jakiego dopuścił się w swych zeznaniach 
przed Sądem Grodzkim w Chełmży w 
17. 7. 31 r. Sąd po pbzeprowadzonym 
wodzie uwolnił oskarżonego od winy i 
na koszt Skarbu Państwa.

Sensację wśrd mieszkańców Chełmży
dzila rozprawa przeciwko znanemu na tut. maszewski z Żygląda.

I Ł PI Z A

dniu 
prze* 
kary

wzbu

bruku opryszkowi Ornackiemu Leonowi, o» 
skarżonemu o wymuszanie z bronią w ręku 
oraz o opór władzy. Sąd skazał oskarżonego 
za wymuszanie na 1 rok więzienia a za opór 
władzy jia 2 miesiące, zamieniając to na łącz» 
ną karę rok i miesiąc więzienia. Zważywszy 
dalej, że oskarż, jest przestępcą nałogowym, 
Sąd postanowił go natychmiast osadzić w wię 
zieniu.

W sprawie Stańko z oskarżenia prywatne» 
go contra Kuchnbaruin. Sąd skazał oskarżo» 
nego K. na 20 zł. grzywny lub 2 dni aresztu 
oraz na 30 zł. nawiązką na rzecz oskarżyciela 
prywatnego za wyrządzone szkody.

Oskarżonego Ernesta o uraz cielesny z o» 
skarżenia -prywatnego Zakrzewskiego, Sąd 0» 
kręgowy zwolnił od winy i kary, zatwierdza» 
jąc temsamem wyrok I»ej instancji.

— Posiedzenie Rady Miejskiej. W nadcho 
dzący wtorek, dnia 5 bm. o godz. 6»cj po poi. 
odbędzie się posiedzenie Rady Micjsk. w sali 
posiedzeń. Posiedzenie komisj finansowo»ad 
mnistracyjnj odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 6»cj po poi.

— Amator cudzej własności ujęty. Miej» 
scowa policja przytrzymała w ostatnich dniach 
sprawcę kradzieży świni, dokonanej na szko» 
dę p. Romanczewskiego w oko-licznem Bisku» 
piemiPapowie. Sprawcą okazał się niej. To»

GMF

Blerw£’owo, p. Toruń
— Pożar. Dn. 30 ub. m. o godz. 3»ciej po* 

wstał pożar w zagrodzie rolnika Maćkiewi» 
cza Jana w Bierzgłowie. Ogień zniszczył sto» 
dołę wraz z maszynami rolniczemi. Z żywe» 
go inwentarza spaliła się krowa. Szkoda wy» 
no«i 3:000 zł., ubezpieczenie zaś 2.500 zł. w 
Bom. Stów. Ubezp. w Toruniu. Przyczyny 
pożaru narazie nic ustalone Dochodzenia w 
toku.

Brodnica
— Odznaczenie. Za wybitny udilał w pra­

cach Przysposobienia Wojskowego Dowódca 
O. K. 8 p. gen. Pasławski przyznał dyplomy 
najstępującym obywatelom w pow. brodnic­
kim: 1. Henrykowi Łopuskiemu z Sumówka 
Bronisławowi Brzóskiewiczowi z Noska, Cze­
sławowi Zimnochowi z Bobrowa, oraz oddz a- 
łowi Związku Strzeleckiego w Brodnicy za do­
bry poziom wyszkolenia wojskowego.

I

Ruch w Kołach BBWR.
W pow. sępolińskim w miesiącu marcu od* 

były się następujące zebrania Kół BBWR:
W Więcborku dnia 5 marca odbyło się ze­

branie Koła BBWR pod przewodnictwem pre* 
zesa p. Lindcckiego. Tematem obrad były 
sprawy organizac., obchód imienin Marsz. Pił 
sudskiego oraz wygłoszono wykład o podatku 
dochodowym. Dnia 19 marca koło obchodziło 
uroczyście dzień imienin Marszalka Piłsud» 
skiego.

W Zbożu dnia 6 marca odbyło się zebranie 
Kola BBWR pod przewodnictwem prezesa p. 
Gliszczyńskiego. Tematem obrad były spra» 
wy organizacyjne, sprawy gospodarcze, jak ob* 
niżenie odsetek itp i obchód imienin MarszaL 
ka Piłsudskiego, który obchodzono uroczyście 
dnia 19 marca.

W Włościborzu dnia 6 bm. odbyło się ze* 
i branie Koła BBWR pod przewodnictwem pre* 
| zesa p. Grzegorzewskiego. Omawiano sprawy 
organizacyjne a następnie sekretarz Koła p. 
Rynkowski dał pogląd o znaczeniu organizacji 
BBWR. W końcu omówiono sprawy gospodar 
czc a przedewszystkiem sprawę obniżenia cen 
za artykuły pierwszej potrzeby. Dnia 19 mar» 
ca Koło obchodziło uroczyście dzień imienin 
Marszalka Piłsudskiego.

W Sośnie dnia 6 marca odbyło się zebranie 
I Koła BBWR pod przewodnictwem prezesa p 
1 Kwasigrocba. Tematem obrad były sprawy 
I organizacyjne oraz obchód imienin Marszałka 
I Piłsudskiego.

W Iłowie dnia 7 marca odbyło się zebra» 
nie Kola BBWR w Iłowie pod przewodnictwem 
p. Młodzika. Omówiono sprawy organizacy;» 

I nc oraz wysłuchano referatu kierownika szko 
ly p. Witkowickiego pod tytułem — Co znaczą 

I słowa „Prawem naczclnem — dobro Państwa“.
W Sitnie dnia 7 marca odbyło się zebranie 

I Kola BBWR pod przewodnictwem p. prezesa 
I Kowalskiego. Dnia 19 marca Kolo obchodziło 
I uroczyście dzień imienin Marszałka Piłsud« 

skiego.
W Płoskowie dnia 5 marca odbyło się po» 

siedzenie Kola BBWR w Płoskowie, na którym 
I omówiono sprawy organizacyjne oraz obchód 

imienin Marszałka Piłsudskiego.
W Obudowie dnia 13 marca odbyło się ze» 

branie Kola BBWR pod przewodnictwem p. 
prezesa Porożyńskiego. Na zebraniu omówio» 

I nu sprawy organizacyjne, obchód imienin Mar» 
I szalka oraz postanowiono urządzić z inicjaty* 
I wy Kola BBWR łaźnię.

W Lubczy Kolo BBWR obchodziło dzień 
imienin Marszalka Piłsudskiego bardzo uro» 

I czyście. W dniu tym urządziło Koło przy 
I współudziale nauczycielstwa dzieci szkolnych. 

Rady szkolnej, Tow. Powst. i Wojaków oraz 
Przysposobienia Wojskowego uroczystą aka* 
demję z bardzo urozmaiconym programem. — 
Kierownik szkoły p. Jasiński wygłosił referat 

| na temat: Życie i czyny Marszalka Józefa Pił» 
sudskiego“. Dzieci szkolne na zakończenie 

I powyższej akadeinji obdarzono kawą, ciastecz 
kami i karmelkami, co wywołało wśród nich 

I wileką radość i zadowolenie.
W Jastrzębcu Kolo BBWR obchodziło uro» 

czyście imieniny Marszalka Piłsudskiego w 
dniu 20 marca br.

W Piasecznie dnia 18 marca odbyło się ze* 
branie Kola BBWR pod przewodnictwem p. 
prezesa Niemczyka, na którem omówiono spra 
wy organizacyjne oraz obchód imienin Mar< 
szalka Piłsudskiego.

W Plociczu dnia 19 marca odbyło się ze» 
branie Koła BBWR celem uczczenia imienin 
Marszałka Piłsudskiego, na którem wygłosił re» 
ferat p. Stanisław Wenda. Po uroczystej aką» 
demji odbyło się zwykle zebranie miesięczne 
na którem omówiono sprawy organizacyjne 
oraz sprawy gospodarcze. Powzięto m. i. re* 
zolueję w sprawie zniżenia odśetck i zniżenia 
cen za artykuły pierwszej potrzeby.

W Niechorzu dnia 20 marca odbyło się zc» 
branie Kola BBWR poświęcone uroczystemu 
obchodowi imienin Marszalka Piłsudskiego.

W Sikorzu dnia 16 marca odbyło się zebra» 
nia Kola BBWR w Sikorzu. Na zebraniu omó> 
wiono sprawy gospodarcze oraz sprawę poźy* 
czek na zasiewy.

W Dziechowie dnia 17 marca odbyło się po» 
siedzenie Kola BBWR poświęcone sprawom 
organizacyjnym oraz obchodowi imienin Mar* 
szalka Piłsudskiego.

W Komorowie w dniu 19 marca Kolo BB 
WR obchodziło uroczyście imieniny Marszak 
ka Piłsudskiego.

W Przepalkowie dnia 19 marca Kolo BBWR 
uroczyście obchodziło imieniny Marszałka P>1* 

i sudskiego.

— Osobiste. Dnia 29 bm. o godz. 17 odbył | lecz pozostaje nadal w Gniewie na stale, z tem
, , • , ----- _ Qj ^n£a jagO kwiecia br. nazywać się bę»

dzię Oddziałem Kom. Kasy Oszczędności po» 
.wiatu tczewskiego w Tczewie. Za wszelkie 
dotychczasowe zobowiązania Kasy Komunał» 
ncj i nadal za nowoutworzony Oddział w 
Gniewie, odpowiadać będzie powiat tczewski 
całym swym majątkiem i silą podatkową. W 

i związku z powyższem i z uwagi na to, że gwa 
i rancja i odpowiedzialność pow. tczewskiego 

na skutek jego rozszerzenia została znacznie 
; powiększoną, starosta tczewski p. Stachowski 
j zwrócił się spccjalnem pismem do wszystkich 

zainteresowanych z prośbą o dalszą wspólpna» 
ce z nowo utworzonym Oddziałem KKO w 
Gniewie.

| — Kradzież w bekoniarni. Dnia 31 marca
1 1932 r. w bekoni/irni gniewskiej dokonano kra 

dzieży z włamaniem. Sprawca wyjął szybę z 
żelaznego okna bekoniarni, przewrócił zamy» 
kający je hebel i w ten sposób otworzył okno.

! Z szeregu wiszących w bekoniarni świń skradł 
jedną sztukę.

— Przytrzymanie oszusta. Dnia 1 kwict» 
nia policja przytrzymała, niejakiego Baranów 

' skiego Edwarda z Gdyni, który zabierając do 
i ostrzenia brzytwy, noże, nożyczki itp. kradł 
przy tem co mu pod rękę wpadlo, lub też 
przywłaszczał sobie powierzone mu do na» 
ostrzenia przedmioty.

się w kościele parafjalnym w Gniewie ślub 
st-. posterunkowego poi. państw, p. Lubińskie» 
go z 
Kom.
parze

panną Schulcówną, pracowniczką Pow. 
Kasy Oszczędności w Gniewie. Młodej 
życzymy „Szczęść Boże“.
Likwidacja powiatu gniewskiego. Z dn. 

31 marca br. został zlikwidowany powiat gnie 
wski, Wydział powiatowy, Kasa Skarbowa, 
i Urząd Podatkowy w Gniewie. Urzędnicy 
wyszczególnionych powyżej instytucji wyje» 
chali już do miejsc nowego przydziału, pozo» 
stało ich jeszcze zalcdwo kilku, którzy po wy 
słaniu reszty aktów do odnośnych urzędów w 
powiatach tczewskim, świeckim i starogardz» 
kim, w pierwszych dniach kwietnia opuszczą 
również Gniew. Przykre wrażenie robią opu» 
stoszalc gmachy, po gorączkowem ostatnio 
życiu, spo wodo wa nem staraniami mającemi na 
celu zlikwidowanie powiatu i związanych z 
niem instytucji w przepisanym terminie. Ma» 
jatek powiatu gniewskiego na podstawie orze» 
czeń komisji Likwidacyjnej został już całko» 
wicie rozdzielony pomiędzy powiaty tczew» 
ski, świecki i starogardzki.

— Była Pow. Kom. Kaśe Oszczędności w 
Gniewie. Na podstawie decyzji Wojewódz» 
twa w Toruniu i uchwały Wydziału Powiato» 
wogo w Gniewie, zapadłej na posiedzeniu w

Swledc
— Zrtel&zienie zwłok noworodka. Dnia 25

bm. w kępach nad Wisłą w okolicy Michtla I dniu 30 marca br. Pow. Korn. Kasa Oszczcd» 
znaleziono zwłoki noworodka płci męskiej. ności w Gniecie nie zostania zlikwidowaną,
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pocz. o godz. 5n0. 7“°, i 930

Dli* 
w 2 kinach równocześnie.

Najwybitniejszy 
dźwiękowiec polskiI

„Rok 1914“
Mani zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność,

MAGAZYN BŁAWATÓW 
firmą B. CYWIŃSKI
Upraszam o zwiedzenie mojego magazynu i przekonanie 
się naocznie o niespotykanych dotychczas 
niebywale niskich cenach bez obowiązku kupna.

rn^wwiBi—immiwiiiiiii 1 miiiii» iiłi hiiiiiiiimii imii 1 laaMBHKMBiMBHMffygg

na Nlokrein 2551
daje do publicznej wiadomości, źe 

przyjmuje nadal członttówKasy Chorych 
taKże i prywatne osoby na leczenie 
Dotąd rozszerzone wieści są fałszywe i błędne.

PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 kwietnia 1932 roku o godzinie 10-tej przed­południem sprzedawać będę przy ul. Podmurnej 14 najwięcej dającemu za natychmistową zapłatą: maszy­ny rolnicze. O godzinie 12-tej przedpołudniem, u spe­dytora Sądeckiego biurka, bibljotekę, szafkę zegar ścienny i maszynę do pisania.Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 kwietnia 1932 r. o godz. 11 przed południem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: samochód Chervolet ciężarowy, krzesła wiedeńskie, kasę rejestracyjną, biurko, fotel, dywan około 4 razy 5, urządzenie pokoju stołowego, sztuka materjału ubraniowego, 2 skrzynki jedwabiu do szycia, 5 gross moliny do haftowania, wielką ilość twistu jedwabnego, wóz do wapna, motocykl, 17 rowerów 3 kołowych, 20 przekładni do roweru, 1 dynamo do roweru, 5 siodeł do rowerów i wiele innych rzeczy.Linde, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 kwietnia o 11 sprzedawać będę u spedyto­ra Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: mater- jał na ubranie, ihasizyny do szycia, do pisania, biurka, lustra, kanapy, umywalki, nocne stoliki, bufet, kredens, krzesła, lampy, obrazy, ubranie i inne przedmioty. 2604 Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 kwietnia br. o godz. 12-lej u spedytora Są­deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­tówkę: zegar, biurko, maszynę do szycia, kapelusze damskie i męskie, stół, kanapę, stojak, etażerkę, mały stolik. 2606Chrzanowski, komornik sądowy.LICYTACJA PRZYMUSOWA6 kwietnia o 10 sprzedaję w Gostkowie u Litkow- skiego przymusowem przetargiem za gotówkę: karto- flarkę, grabie konne, żniwiarkę, dryl, wagę, magiel, cielaki, świnie, krowę, konia, szafę, lustro, ziemniaki; o 12 w Grębocinie rozpoczęcie Katarzyńskiej, Reinke- go, Raby: firany, dywan, obrazy, leżankę, rower, kozę, wóz ciężarowy; o 15 na majątku Gronowo: samochód osobowy „Hudson". 2607__________ Bartkowiak, komornik sądowy. Rabiańska 12.LICYTACJA PRZYMUSOWA5 kwietnia sprzedaję przymusowem przetargiem za gotówkę: o 10 przy W. Garbąry u Lewandowskiego: bolce, trąbki, resory; o 11 u spęd. Sądeckiego; zegary, szafy do zegarów, leżankę, obrazy, radjokpaiat, 10 kanap, patefony z płytami, biurka, wieszak z lustrem, garnitury koszykowe, poduszki, chodnik, umywalkę, nocne stoliki; o 13 Puławskiego 5 w Podgórzu: *eszyn- gi, kosy, łańcuchy, przędze, kłótki, łyżwy, łóżko me­talowe, rury, serwisy, garnki, maszynki, żelazka, sza­fę żelazną, chodniki, naboje i inne rzeczy; o 14 Pu­ławskiego 58: 3 samochody; o 15 Puławskiego 15: obraz .szafę; o 15,30 Puławskiego 33; stół; o 16,00 Parkowa 98: wozy, sanie, lorki, biurko; o 15,45 Pu­ławskiego 45: kanapę, dywan, gramofon. 2608Bartkowiak, komornik sądowy. Rabiańska 12.

I

PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 kwietnia o godz. 12-tej licytować będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 120 sztuk kolb do lutowania miedzianych, lustro z szafką, kanapę gobelinową, dełefon z słuchawkami, maszynę do czyszczenia koniczyny,, 2 biurka, bufet, lustro, maszynę szewska „Singer“, 2 regały z szufla­dkami u dołu i wiele innych rzeczy; o godz 14-tej w percie drzewnym: 1 prom drewniany 18 lazy 6 żelazne bręgi. O godz. 14,30 przy ulicy Przy Rzeźni 41; heblarkę grubiarka, maszynę do pisania Renrngton. maszynę gryzarkę i heblarkę wyrówniarka. 2609 Janowski, kom, sąd. Toruń, Szeroka 33.
PRZETARG.

Z dn em 16. 4. 1932 r. wydzierżawia się 
fadalnię i bufet w Oficerskiem Kasynie 63 p. p.

Po informacje zgłaszać się do prezesa Zarządu 
Kasyna. (2552
, Oferty składać do 10. 4. 32, r.

Zarząd.

potężny dramat monumentalny, dramat boba* 
terskich walk o wolność Ojczyzny! W rolach 
głównych; i1'*". . _Z_
Conti, Bazy I Siziewiczt W. Gawlikowski 
UWAGA: Bilety zniżkowe i wolnego wstępu 

nieważne.

źe we wtorek dnia 5 kwietnia 1952 r.

, , ~ » DŹWIĘKOWE KINO
lk o wolność Ojczyznv! W rolach 4? WKJI * TT/mjwwik 
Jadwiga Smosarska, W4old ¡b «W W g flfuW 5 
V I SizIewicZL W. Gauflikaufskl W W W

T O R U N
pocz. o godz. 5. 7, i 9.

otwieram w Bydgoszczy przy Starym Runku nr. 7.
tv lokalu dawn. fy. M. KLIMEK

zaopatrzony w najnowsze i gwarantowanej jakości towary. Mój zakuo według ostatnich i 
cenników fabrycznych daje Szan. Publiczności możność jaknajkorzyśtniejszego zakupu i

LICYTACJADnia 5 kwietnia o 12 sprzedawać będę u spedy­tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ka­napy pluszowe, rypsową, łóżka dęb. z materacami, 2605 Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.
PRZETARG.Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu ogłasza niniejszem publiczny pisemny przetarg oferto­wy na dzierżawę restauracji i ogrodu „Oaza" oraz bpfelu w Kasynie przy ul. Bydgoska 12 Objekt dzier­żawy składa się z lokali Kasyna, sali restauracyjnej, ogrodu i werandy.Lokale są odniowione i posiadają pełny inwentarz. Oferty składać należy w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na dzierżawę“ w kancelarji Zarządu Kasyna Toruń, Bydgoska 12 -do dnia 14 kwietnia 1932 r. godz. 20.Informacji udziela się codziennie od godz. 19 do 20 w Kasynie.Zarząd Kasyna zastrzega 6obie prawo wyboru dzierżawcy, 2591Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu.

GRUDZIĄDZPRZETARG PRZYMUSOWYW środę, dnia 6 kwietnia 1932 r. o godz. 9,30 sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Rybackiej 20: 1 obraz; o godz. 10-tej; jeden autobus firmy Hanza, zbiórka licytantów w podwórzu firmy Domkę przy ul. M. Focha; o godz. 10,30 przy ul. Dworcowej 11: 2 pary firan, kwietnik, dywan, stół, nakrycia na stół, zegar, szafka, stolik okrągły, kompl. do pisania (metal), popielniczka, lampa, wisząca z żarówką, taca i 3 po* duszki dekoracyjne; o godz. 11,15 w koszarach Czar­neckiego u p. Kłopotka (skład kolojalny): regał, stół, 1 stół składany, 2 gablotki, 1 waga stołowa, 1 zegar lustro, kanapa i bieliźniarka; o godz. 11,45 przy ul. Myśliwskiej 3 u p. Jeżykowskiej: 1 umywalnia z lu­strem. Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.PRZETARG PRZYMUSOWYWe wtorek, dnia 5 kwietnia br. o godz, 8,30 sprze­dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­tówkę najwięcej dającemu w Kitnowie u p. Miillerowej: różne meble; o godzinie 10-tej w Radzynie sprzeda­wać będę 2 fuzje, umywalka, pianino, kredens, bufet i inne rzeczy. Zbiórka reflektantów w hotelu.Maćkowiak, kom. sąd. w Grudziądzu.
Zaginiona leiitumacic

Nr. 11 z dnia 28 listopada 1931 r. wystawioną na 
funkcjonariusza Mag’stralu Antoniego Brzozow­
skiego upoważniającą takowego do pobierania da­
tków dobrowolnych na rzecz bezrobotnych un.e- 
ważnia się niniejszem.
Miejski Komitet do spraw bezrobocia w Grudziądzu 

(—) Lipowski, 
Przewodniczący Sekcj. Finansowej,

BYDGOSZCZPRZETARG PRZYMUSOWYWe wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r. o godz. 10,30 przed południem sprzedawać będę przy Plac Piastow­ski 1 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 biurko, 1 kanapę, 1 szafonierkę, 1 zegar.Luczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWYWe wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r. o godz. 10-tej przed południem sprzedawać będę przy ul. Szczeciń­skiej 22 najwięcej dającemu za natychmiastową za­płatą: 2 ławki stolarskie.Luczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWYWe wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r. o godz, 12-tej po południu sprzedawać będę w garażu p. Wiesego przy ul. 3-go Maja najwięcej dającemu za natychmia­stową zaplata: 1 autodorożkę Nr. 84 N. rej. P. Z. 46278. Luczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWYW dniu 5 kwietnia 32 sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę o godz, 10 przy ul. Gdańskiej 131 w He Herzke: obraz 1,19 razy 1,60; przv ul. Gdańskiej 104 (st. nr.) o godz. 10,30: rower i umywalkę; o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 71 (st. nr.): imadło; o godz. 11,15 przy ul. Gdańskiej 75b (st. nr.): 2 kupony mat. na ubranie. Stęńycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

B. Cywiński.
OGŁOSZENIE O LICYTACJIW poniedziałek, 4 kwietnia o godz. 10 przy ul. Po­znańskiej 32 odbędzie się sprzedaż 1 maszyny do szy­cia „Singer“. O godz. 10 przy ul. Miedza 3 od oferty: 2 biurka dębowe, zegar wiszący, 2 maszyny do pisania.II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul War­szawskiej 23 za natychmiastową zapłatą: szafę do rze­czy z lustrem, szafę do rzeczy, umywalka z lustrem i płytą marmurową, kwiatnik. bieliźniarkę, kanapę w obudowaniu, biurko, lustro z podstawką, 2 nocne sto­liki, regalik dó książek, bufet kuchenny, maszyna do szycia, łóżko z materacami, stół rozciągany i rower damski. Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWYDnia 5 bm. o godz. 12-tej sprzedam na składnicy firmy Rawa, ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową zapłatą: bufet, kredens, stół, biurko i fotel, gramofon szafkowy, szafę do rzeczy, lustro i stolik, kanapa zie­lony plusz, lustro małe i bufet.Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.OBNIŻENIE TARYFY OSOBOWO-BAGAŻOWEJ NA BYDGOSKICH KOLEJACH POWIATOWYCH.Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiatowych zawiada­mia niniejszem, że z dniem 10 kwietnia br. obniżyła znacznie przewozy osób i bagażu na kolejce powiato­wej. Szczegóły ogłoszone aa nalepkami na wszystkich stacjach i przystankach. W sprawie zniżek szkolnych oraz grupowych należy zwracać 6ię do Dyrekcji pi­semnie. Zaprowadzono bilety miesięczne oraz uczniow­skie, które dają korzystającym z nich'bardzo wielkie ulgi taryfowe. Do czasu zatwierdzenia taryf przez Mi­nisterstwo Komunikacji należy zwracać się z wszelkie- mi zapytaniami wprost do Dyrekoji B. K. po w. ul. Grun­waldzka 80 pisemnie, lub telefonicznie, nr. telefonu 195.Dyrektor (—) Pinkas.

Ogłoszenie przetargu.Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę fryzjerni ko­lejowej w Toruniu-Mieście z terminem objęcia 1 maja 1932 r.Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 20 kwie­tnia 1932 r. o godz. 12-tej, otwarcie zaś nastąpi tegoż dnia o godzż 13-tej. Do oferty należy dołączyć: po­świadczenie obywatelstwa polskiego, świadectwo mo­ralności, ewentl. inwalidztwa i kwit na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej tutejszej Dyrekcji wadjum w gotów­ce lub papierach wartościowych w wysokości 200,— złBliższe szczegóły przetargu ogłoszone są na stacji Toruń Mieście i na większych sąsiednich stacjach, zaś informacyj udziela Wydział Osobowy pokój 244 co­dziennie prócz dni świątecznych od godzż. 11 do 13-tejDyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku.2610

Okazja
Sprzedam korzystnie: 
Sypialnię antyczną, styl Lu» 
dwika XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka» 
napy, fotele, zastawę stolo» 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie j dziecięce oraz I 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15 (22]. 1860

Obiady
Kolacje 7. dwu dań 1 zl.
Kanlorowlcz
Toruń, Szeroka. 2010

Gramofon 
szafkowy z płytami okazyj« 
nie na sprzedaż Bartosza 
Głowackiego 29, m 4. 2611

Gwoździe
Druiy i 

po najtańszych cenach 
Tarreu, Toruń 

Stary Rynek 21. Teł. 138

Tanie 
Pończochu 
Wielki wybór

Jedwab do prania trwały 
gatunek od 1.95 zł.

Zloiy Bembrrg 
p»a 6.50, 5.75, 4 50, 3.80,
Flor trwały gat. od 0,85. 
Wielki wybór pończoch 

dziecięcych
Ml. Małkowska, 
Toruń, Szeroka 25. 2566

Udzielam

lekcyj 
francusk ego, angielskiego 
niemieckiego, gry na forte,- 
p:anie. Adamska, Sukien» 
nicza 4. Toruń. 2322

Kupuję
i wymieniam na kaszę: 

Tatarkę, proso, jęczmień 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szatnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475

i

Zgubioną 
książeczkę wojskową, PKU 
Toruń unieważniam Mi­
chał Maccluch 2613

Gabinet 
Kosmetyczny 

jinozi 
„Hormona“ aparat prof. 
Shula, prócz • innych naj* 
nowszych metod pielęgno» 
wąnia urody, opartych .na 
specjalnych studjach wPa* 
rytu. -— Piegi, wągre. 
plamy i ect. usuwa. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodli» 
werni barwnikami. Mani­
cure.
TORUŃ, Szeroko 37,

II. piętro.

richíroiux 
(Staubsauger] sprzedani. 
Toruń, Małe Garbary 22. 
m. 6.

Hotcrace
i spirale najtaniej, Bydgoszcz 
Mazowiecka 12.

Dzierżawa
Majątek ziemski 1500 mórg 
powiat Chełmno, ziemia bu» 
raczana, budynkimasywtie, 
125 funtów morga, 6 lat, 
do objęcia. Potrzeba 30.000 
zł. Zgłoszenia pod „125“ 
dó „Dnia Bydgoskiego“ Byd» 
goszcz.

Drukarnio 
dobrze urządzona w cen» 
trum Grudziądza okazyjnie 
na sprzedaż. Adres wska» 
że admin. „Dnia Grudzią» 
dzkiego“ Grudziądz.

Za długi 
mej żony Marjb nie odpo» 
wiadam, gdyż opuściła mnie 
samowolnie. Ostrzegam 
przed kupnem rzeczy przez 
nią z mieszkania zabranych. 
2559 Wincenty Jagielska.

W poniedz,, dn. 4 bm. 
o godz. aostej 

przedstawienie dla 
wojska

iHailla <11 Bulla* 
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i Bacha. ';

We wtorek, dnia 5 bm- 
O godz. 20»tCj 
PREMIERA

.Para nic para*
Komedja w 3 aktach' 

Z. Kaweckiego.

W środę, dn. 6 bm. 
o godż. i6stej 

Jedyny występ Teatru 
Warszawskiego dla 

dzieci
„Robinson“

Bajką w 3 obrazach ze 
śpiewami i tańcami. 

Daniela Defoe.

W środę, dnia 6 bm. 
o godz. zostej

»Para nic para*
Komedja \v 3 aktach 

Z. Kaweckiego.

W czwartek, dnia 7 hm. 
o godz. *o»tej

.Para nie para* 
Komedia w 3 aktach 

Z. Kaweckiego.
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S. O. S. polskiego siaiku
na wodach fińskich

„Cieszyn“ wjechał na skale podwodna w pobliżu wysepki Ufo — l*limo 
poważnych rozmiarów awarii siatek trzyma sic dzielnic - 1’lgła unie­

możliwia na razie akcje ratownicza

V

W nocy x piątku na sobotę nadeszły do 
Gdyni alarmujące depesze radjowe o awarji, 
jaką poniósł na wodach fińskich najnowszy 
statek „Żeglugi Polskiej" — „CIESZYN". — 
Z depesz wynikało, że „Cieszyn“, kursujący na 
regularnej polskiej linji bałtyckiej, WJECHAŁ 
NA PODWODNE KAMIENIE w pobliżu fiń­
skiej wysepki Utł>, na wysokości portu Han­
go, dokąd zmierzał z Tallina z ładunkiem oko­
ło 100 ton drobnicy i kilku pasażerami. Wsku­
tek awarji DNO STATKU ZOSTAŁO ZER­
WANE, wobec czego zawisła nad nim groźba 
aatonięda. Kapitan statku, Kniaziew, za po­
mocą szalup wysadził na brzeg wysepki pasa­
żerów oraz. 15 ludzi załogi, sam zaś z pięciu 
marynarzami pozostał na pokładzie, rozsyła­
jąc jednocześnie drogą radjową na wszystkie 
strony wołania o ratunek.

Jak następnie ustalono awarja „Cieszyna" 
nastąpił* w piątek, o godz. 10,30 wiecz, po­
między szcherami w odległości 1 i pół mili na 
zachód od Uto. Statek miał początkowo pły­
nąć, jak zwykle, do Hclsingforsu, końcowego 
punktu północnego naszej linji bałtyckiej, 
wskutek ruchu lodów w zatoce fińskiej jed­
nakże, zmuszony był skierować się do jednego 
z portów Fiulandji, położonych na zachód od 
Hclsingforsu, w danym wypadku do portu 
Hango, dokąd lody nie bronią dostępu stat­
kom. Aby dostać się do Hango w tej porze 
roku, statki udają się zazwyczaj do wysepki 
Uto, skąd kanałem wewnętrznym, utorowanym 
przez lodołamacze płyną następnie do miejsca 
przeznaczenia. Tak również postąpił „Cie­
szyn“. Przyczyna, dlaczego manewr ten skoń­
czył się tak dramatycznie, dotychczas nie jest 
jeszcze znana, istnieje wszakże przypuszczenie, 
że STATEK ZOSTAŁ ZEPCHNIĘTY NA 
SZCHERY PRZEZ PŁYNĄCE MASY LO­
DOWE.

Sygnały alarmowe „Cieszyna“ zostały na­
tychmiast przejęte przez pobrzeżne stacje ra­
djowe fińskie, w związku z czem z portu Abo 
Myślano nad ranem lodołamacz „Sampo" oraz 
statek ratowniczy „Protektor“, które nie­
zwłocznie udały się ku brzegom fatalnej wy­
sepki. Gęsta mgła jednakże uniemożliwiła na 
razie odszukanie zagrożonego statku i wszczę­
cie akcji ratowniazej. ->

Zdany na własne siły, „CIESZYN“ TRZY­
MA SIĘ JEDNAK DZIELNIE na powierz­
chni. Radjostacja statku działa nadal, co do­
wodzi, że maszyny są w porządku.

Wczoraj, w niedzielę, o godz. 7-mej rano 
dyrekcja „Żeglugi Polskiej“ otrzymała od ka­
pitana Kniaziewa dalszą depeszę, nadaną zc 
statku o godz. 4-tej w nocy, w której donosi, 
że „Cieszyn“ trzyma się dobrze, mając zale­
dwie 8 stopni pochylenia, że eała załoęa znaj­
duje się znów na pokładzie, a tylko pasażero­
wie pozostali na lądzie i że ŻADNEGO WY­
PADKU Z LUDŹMI DOTYCHCZAS NIE

BYŁO. Na morzu nadal panuje gęsta mgła, 
wskutek czego statki ratownicze dotychczas 
nie mogą „Cieszynowi“ udzielić pomocy.

Wiadomość ta brzmi pocieszająco. Jeżeli 
bowiem statek był w stanie przez 30 przeszło 
godzin trzymać się na powierzchni, istnieje 
wszelkie prawdopodobieństwo, że DA SIĘ GO 
URATOWAĆ.

Po otrzymaniu wiadomości o awarji, dy­
rekcja „Żeglugi Polskiej“ wysłała natychmiast 
z Gdyni na miejsce wypadku inspektora nawi-

gacyjnego przedsiębiorstwa, kmdr. Bramiń­
skiego. Insp. Bramiński wyjechał w sobotę 
o godz. 12,51 pociągiem pospiesznym do Nie­
miec, skąd przez Warnemünde udał się trajek- 
tem do Trellcborga i dalej do Sztockholmu. 
Ze Sztockholmu insp. Bramiński wyjeżdża dziś 
do Utö. Obranie tej drogi było konieczne, 
gdyż przez Tallin istnieje jedno tylko połą­
czenie okrętowe, mianowicie polskiej linji bał­
tyckiej, które obecnie wskutek awarji „Cie­
szyna“ zostało chwilowo przerwane, (m.)

Nowe piękne sana­
torium stanęło w Zako­

panem
Zakopane, 4. 4. (PAT). Wczoraj odby­

ło sćę tu poświęcenie i otwarcie świeżo 
ukończonego sanatorium dla młodzieży 
katolickiej „Odrodzenie“. Uroczystość roz­
poczęto o godz. 11,30 mszą św. odprawioną 
w kapilicy sanatorjum, poczem zebrani uda­
li sćę do sali recepcyjnej’, w której ks. bi­
skup Rospond dokonał aktu poświęcenia 
gmachu.

Po przemówieniach prezesa „Odrodze­
nia" dr. Kosińskiego i dr. Łotowskiego, p, 
minister Hubicki, reprezentujący p Pre­
zydenta Rzplitej w serdecznych słowach 
złożył życzenia pomyślności nowej placów­
ce i udekorował złotym krzyżem zasług- 
wybitnych działaczy na polu ratowania za­
grożonego zdrowia i życia młodzieży — 
Klarę Jelską i dr. Kosińskiego. Po wspól­
nym obiedzic nastąpiło zwiedzanie gma­
chu.

O 
nu

Historucznu zamek polski

IF Ole&iu pow. Złoczów, istnieje siary piękny zamek zabytek wieku ló.go zbudowany przez 
Jana Danilowicza. Zamek ten utrzymany w doskonałym stanie jest cenną' pamiątką histo* 

ryczną, albowiem w zamku tym dn. 17. 8. 1628 r. urodził się Jan Sobieski.

Tabela rozgrywek
Pomorsk ego Okręgowego 

Związku Pliki Noinei
Pomorski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

w dniu 10 kwietnia rozpoczyna rozgrywki o 
mistrzostwo klasy A. Pom. Okr. Z. P. N. po­
dług następującej tabeli 10 kwietnia: „Gryf“
— Polonja, Pe-Pe-Ge — Olimpja Sokół I — 
K. S. Starogard, 17. IV. Olimpja — Polonja, 
Sokół I Pe-Pe-Ge — K. S. „Gryf“. 24. IV. 
Pe-Pe-Ge — K. S. S., Polanja — Sokół, „Gryf“
— Olimpja, 22. V. K. S. S. Polanja — Sokół
— Olimpja, 22. V. K. S. S. Polonja — Sokół 
Gryf Pe-Pe-Ge — Polonja K. S. S. — Olimpja, 
5. VI. Polonja — Gryf — Olimpja Pe-Pe-Ge, 
K. S. S. — Sokół. 19. VI. Polonja Olimpja, 
Pe-Pc-Ge — Sokół, Gryf K. S. S., 26. VI. K. 
S. S. •— Pe-Pe-Ge, Sokół — Polonja, Olimpja
— Gryf. 3. VII. Olimpja — Sokół, Gryf Pe- 
Pe-Ge, Polonja K. S. S., 17. VII. Gryf — So­
kół — Polonja Pe-Pe-Ge, Olimpja K. S. S. 
Drużyny wymienione na pierwszych miejscach 
są gospodarzami zawodów.

Przed zmianą przepisów budżetowuch
dla związków komunalnych

W mającem się wkrótce ukazać rozporzą? 
dzeniu o zmianie przepisów budżetowych dla 
związków komunalnych, przedkładanie przez 
wojewodów budżetów związków komunalnych 
ministerstwu spraw wewnętrznych zostanie 
ograniczone. Natomiast wprowadzony będzie
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Dniestr grozi wulewem
Stanisławów, 4. 4. (PAT). Stan wody 

na Dniestrze podniósł się o 1,30 m. ponad 
stan normalny. Większe zatory lodowe po­
tworzyły się pomiędzy Penetnikami i Dźwi 
kową oraz poniżej mostu kolejowego od 
Pobereza. Na przestrzeni 4 km. wystąpi­
ła woda z brzegów i zalała część przy­
czółka pod Dybowlczami. Nad usunięciem 
'.odów obok mostu kolejowego pracują ro­
botnicy kolejowi. Stanisławowska dyrek­
cja kolei zażądała pomocy wojska do usu­
nięcia zatoru lodowego na Dniestrze.

obowiązek przesyłania przez wojewódzką wla» 
dzę nadzorczą egzemplarza każdego przędło? 
żonego tej władzy do zatwierdzenia budżetu 
związku komunalnego — izbie skarbowej celem 
umożliwienia prezesowi tej izby zapoznania 
się z zamierzeniami związku komunalnego 
przed posiedzeniem wydziału wojewódzkiego, 
na którem ma być rozpatrywany budżet tego 
związku.

Ponieważ budżety do zatwierdzenia nieba? 
wem zaczną napływać, zatem nie czekając na 
ukazanie się rozporządzenia o zmianie przepi» 
sów budżetowych, wojewodowie już obecnie 
przesyłać będą egzemplarze budżetów związ? 
ków komunalnych prezesowi izby skarbowej, 
oraz zawiadomią związki komunalne, podlega» 
jące ich wl.adzy o przedstawianiu budżetów 
do zatwierdzenia w odpowiedniej ilości egzem» 
plarzy.

Jednocześnie do specjalnego okólnika mi» 
nistra spraw wewnętrznych w tej sprawie za* 
łączony został wzór zestawienia sum prelimina» 
rzy budżetowych związków komunalnych i 
wykazu uchwalonych stawek danin komunał» 
nych, które winny być sporządzane i przed» 
stawiane ministerstwu spraw wewnętrznych 
corocznie do dnia 15 maja oraz wzór zestawie» 
nia zamknięć rachunkowych, które winny być

przedstawiane ministerstwu do dnia 31 grudnia. 
Zestawienia te i wykazy sporządzane będą na 
podstawie zestawień otrzymywanych od wy» 
działów powiatowych oraz posiadanych przez 
urząd wojewódzki budżetów, sprawozdań i 
uchwał związków komunalnych, podlegają* 
cych bezpośredniemu nadzorowi władzy wo» 
jewódzkiej. Do zestawień zarówno wydat» 
ków i dochodów preliminowanych, jak i zam« 
knięć rachunkowych w miarę potrzeby dolą» 
czanc będą objaśnienia, w jakim stopniu dane 
co do preliminowanych wydatków i dochodów 
mogą jeszcze ulec zmianie.

Sporządzanie wspomnianych zestawień 1 
wykazów nie obarczy urzędów wojewódzkich 
nowemi pracami, gdyż urzędy te, jak i wy* 
działy powiatowe, posiadają dane liczbowe o 
gospodarce wszystkich związków komunalnych 
podlegających nadzorowi urzędu.

Minister Pieracki w okólniku tym zaznaczył 
iż przywiązuje wielką wagę do terminowego 
nadsyłania powyższych zestawień i wykazów, 
które będą służyć ministerstwu za podstawę 
do sporządzenia zestawienia, obrazującego go» 
spodarkę i stan finansowy związków komunah 
nych w calem państwie.

Polskie cła maksymalne
weszły w życie z dniem 1. bm.

W chwili, gdy rząd niemiecki ujawnił za* 
miar wprowadzenia swej nowej taryfy maksy» 
malnej „Obertarif“ w stosunku do Polski, 
rząd polski ni* omieszkał podkreślić, ii w ta» 
kim wypadku zgodnie z obowiązującem w Pol 
sce ustawodawstwem zmuszony byłby cła 
maksymalne stosować również do importu z 
Niemiec. Rząd niemiecki wydał w dn. 14 mar 
ca 1932 r. rozporządzenie, wprowadzające cła 
maksymalne na te towary pochodzenia poi* 
skiego, które objęte były wydanemi w r. 1925 
zakazami i cłami bojowemi niemieckiemi.

W toku rozmów polsko»niemieckich, pro­
wadzonych ostatnio w Warszawie zostało uzgo» 
dnione, że wobec zarządzeń rządu niemieckie» 
go, rząd polski ze swej strony ograniczy sto»

sowanic cel maksymalnych jedynie do to? 
warów, objętych zakazami antyniemieckicmi, 
wydanemi w r. 1925, przyczcm większa część 
tych zakazów zostanie prawdopodobnie w naj* 
bliższym czasie zniesiona.

Na skutek powyższego w dn. 1 kwietnia 
1932 r. weszły w życie polskie cła maksyma!» 
ne na te artykuły pochodzenia niemieckiego, 
które podlegają zakazom bojowym antynie# 
mieckim. Qczyw'stcm jest, że odpadnie ko» 
nieczność stosowania tych ceł maksymalnych 
do importu z Niemiec, z chwilą, gdy rząd nie» 
miecki zgodziłby się na proponowane przez 
Polskę zaprzestanie wojny celnej w drodze 
zniesienia wszystkich wzajemnych zarządzeń 
bojowych.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowei . 0,25 zl 
w teksie ne pierwszej stronie..............................................................  zt
na drugiej i trzeciej stronie 1 xł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. .... 15 fen.

. . > . • » 4 . ., .50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe............................................10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. DJa wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc i Józef Dobrostariski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska Ó5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanach. Rynek Will, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Dyda oski," „Gazeta Morska''. 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach........................... .... ,
z odnoszeniem do domu w Toruniu.....................................
przez pocztą z odnoszeniem ...................................................
pod opaską .................................................................... • . ,
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . ..
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł- 

miesięcznie 3,09 zł

. 3- zł 

. 3.40 zł 

. 3,36 zi 

. 4.50 zl 

. 2.30 zł 

. 7.- zł
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